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Koniec kartki 
wyborczej. 


Kiedy opinja publiczna zbyt czynając 
ostro reagować poczyna prze” Łódzki” 


ciw jakiemuś rządowi, a par- 
lament pod nactskiem optnji, 
nie chcąc ponosić odpowie- 
dzialność, uchwała votum nie- 
ufności — rząd pada nawet 
wtedy, gdy jego program, mo- 
że najlepszy w danej chwil, 
jest w przededniu wydania o- 
woców, 

Rozpoczyna się wtedy ist- 
ny taniec nowej aryłmetyki 
parlamentarnej, w rezultacie 
której powstaje nowy rząd, 
często znacznie gorszy od po- 
przedniego, 

Kiedy w analogiczny spo- 
sób, po szeregu konstruowa- 
nych większości nie daje się 
stworzyć trwałej większości— 
parlament w opinji powszech- 
nej nie jest zdolny do wypeł- 
niania swych zadań, zostaje 
załem rozwiązany t dekretem 
królewskim, czy prezydenckim 
rozpisane są nowe wybory. 

Wtedy do głosu dochodzi 
kartka wyborcza, z wydruko- 
wanym numerkiem — ona ma 
decydować jakie będzie przy» 
szłe oblicze państwa, jaki bę- 
dzie przyszły rząd. 

Po okresie szału wybor- 
czego zasiadają ponownie, z 


malemı odchyleniam, starzy| zð 


posłowie w nowym parlamen- 
cie. Kartka wyborcza niewiele 
zdziałała — arytmetyka par- 
lamentarna ponownie rozpo- 
czyna rysować kontury przy- 
szłego rządu. A rysuje je prze- 
ważnie najpokraczniej, jak tyl- 
ko można, rysując dwa nosy, 


tapomunając o ustach, tworząc 


wielkie garby na piecach, wy- 
dęte brzuchy tt. p. kośla- 
wości. 

Niestety jednak nic mad- 
rzejszego dotychczas nie wy- 
myślono — i aczkolwiek zo- 
stabionem znaczeniem, kartka 
wyborcza żyje 1 od czasu do 
czasu dochodzt do głosu. 

Żyje... Czy można nazwać 
życiem te kilka dni nadziet, 
jaką przywiązują do niej wy- 
bercy, by jeszcze szybciej stę 
do niej zniechęcić? 

Ostatnie wypadki w Niem- 


rzech, jeszcze raz dobitnie 
stwicydzity bankructwo kartki 
wyborczej, 


Wybory do parlamentu 
Rzeszy byłv wyrazem meza- 
cowolentia z poprzedniego u- 
kladu parłyj 1 niemożności pra- 
cy rządu, opartego o trwałą 
większość. Konsiruowane bo- 
wiem w igkszości, na które skła- 
dał stę marjaż socjał-demok- 
racji z kałolickiem centrum 1 
imnemti umtarkowanemi siron- 
nscłntami o znaczeniu ,„jężycz- 
kowem”, nie mógł być uwa- 
żany za naiuralny słan t w 
tej anstancjt Hindenburg, na- 
mówionw przez junkrów prus- 
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Rok II 


NA NOWE TORY. 


Od dnia dzisiejszego po- 
„Nowy Dziennik 
reprezentować bę- 
dzie interesy sfer pracowni- 
czych, których staje się ofi-|przez nas odpowiedzi pod- 
cjalnym organem. kreślają paradoksalny stan, 

Dwie rzeczy rozstrzygnąć |że sześćsettysiączna Łódź, 
musieliśmy, decydując się na |miasto par exelence robotni- 
zmianę kierunku naszego pis- |cze nie posiada własnego or- 
ma, nadanie mu charakteru |ganu, że dzięki temu intere- 
organu sfer pracujących. sujące tę warstwę zagadnie- 

Musieliśmy się przedew-|nia znajdowały na łamach 


stkich działaczy, do których 
w tej sprawie zwróciliśmy się 
wypadła pozytywnie. Co wię- 
cej, wszystkie otrzymane 


szystkiem zastanowić, czy ist- 
nieje celowość, dalej czy jest 
możliwość prowadzenia tego 
rodzaju pisma. 

Pierwszą wątpliwość roz- 
wiał wynik przeprowadzonej 
przez nas wśród szeregu dzia- 
łaczy zawodowych ankiety, z 
której najcharakterystyczniej- 
sze. głosy zamieszczamy w 
dzisiejszym numerze naszego 
pisma. 

Jednomyślna opinja wszy- 


poszczególnych pism w spo- 
|radycznych tylko wypadkach 
|omówienie, niezawsze zresztą 
zgodne z opinją kierowni- 
czych kół organizacyj zawo- 
dowych. 

Podkreślano, że ukazanie 
się pisma, któreby zajęło się 
wyłącznie sprawami, intere- 
jsującemi człowieka pracy i 
interesów jego broniło, spot- 
ka się z zadowoleniem sze- 
|rokich kół pracowniczych, 


Rokowania z Hitlerem 
BERLIN, 6. 8. (PAT). — Hitler 
przybył tutaj incognito, celem od- 
bycia narad z przywódcami ruchu 
narodowo-socjalistycznego. 
Bawiący tutaj gen. Schleicher u- 
daje się do jednej z miejscowości 
kąpieliskowych nad Bałtykiem, gdzie 
spotka się z kpt. Góringiem, mę- 
żem zaufania Hitlera. 
Rokowania oficjalne w sprawie 
rekonstrukcji gabinetu spodziewane 
są na przyszły tydzień, po powro- 
cie do Berlina prezydenta Hinden- 
burga i kanclerza von Papena. 


kich, zdecydował się na po- 
wołanie rządu Panpena, roz- 
wiązanie parlamentu. 

Nowe wybory w Niem- 
czech niewiele przyniosły. Sto- 
sunek ilości mandatów posz- 
czególnych stronntctw nie da- 
ją większości. 

Kartka wyborcza 1 tym 
razem zawiodła i obywatele, 
którzy przywiązywali widać 
do niej wagę, skoro głosowa- 
li, dziś zlekceważyli jej głosi 
w drodze wojny domowej chcą 
utrwalenia władzy jednego ze 
stronnictw. Bo kartka wybor- 
cza może służyć za narzędzie, 
które będzie szanowane, o ile 
wykona pracę, jaką trzeba 
wykonać, by dorść do władzy. 
Jeżeli jej me wykona — od- 
rzuca się ją jak bezużyteczny 
szmele. 


Omnipotencja kartki wy-|SyZja w tym 


borczej nałeży do przeszłości. 


Zmiany, jakie zaszły w re- 
dakcji „N o w e g o Dzien- 
nika Łódzkiego”, spowodo- 
wały oparcie jego na szeregu 
najpoważniejszych w dzi 
organizacyj zawodowych ispo- 
łecznych, przekształcenia go 
na organ tych organizacyj. 

Zastanawiając się nad dru- 
śą poruszoną na wstępie spra” 
wą, kwestją istniejących mo- 
żliwości rozwoju pisma, mu- 
sieliśmy zdawać sobie spra- 
wę z tego, że prowadzenie 
pisma pracowniczego, zwła- 
szcza w dzisiejszej sytuacji 
gospodarczej, nie przedstawia 
dla wydawców żadnego inte- 
resu materjalnego. 
nam jednak chodziło. Nie tra- 
ktujemy wydawnictwa jako 
imprezy dochodowej. Jesteś- 
my placówką społeczną i 
sprawie społecznej wg. najle- 
pszej naszej woli służyćchcemy 


3 Szał nienawiści. É 
Dynamitowy zamach na Brunświk, 


Całej dzielnicy robotniczej groziło wysadzenie w powietrze. 
Rokowania z Hitlerem o rekonstrukcję gabinetu Rzeszy. 


|l BERLIN, 6.8. (PAT) Oprócz 
serji niewyjaśnionych dotychczas 
aktów teroru — donoszą o doko- 
| nania kilkunastu nowych zama- 
chów 


{rodowych socjalistów. 


W Zabrzu grupa komunistów 
oddała szereg strzałów i obrzuciła 
kamieniami schronisko hitlerowców. 
Na widok mumdurów policyjnych 


przeważnie na siedziby na | komuniści zbiegli. 


Podobny zamach zorganizowa- 


Szaleńczy pomysł. 
| Podminowana dzielnica. 


BERLIN, 68. — Fala teroru 
(hitlerowskiego w Niemczech roś- 
[nie z dnia na dzień. 
| Wczoraj dokonano zamachów 
w Dortmundzie, Essen i Harz- 
bur gu. 

We Wrocławiu w nocy z piąt- 
ku na sobotę rzucono bombę do 
mieszkania przywódcy socjali- 
stów, dr. Ecksteina. * Mieszkanie 
zdemolowane, dr. Eckstein ran- 
ny. W Kilonji rzucono bombę 
na składy towarowe Karstadła. 


Zamach naBrunświk. 


Potwornego zamachu na 
całą dzielnicę robotniczą doko- 


nano w Brunświku. Dziś nad 
ranem potężna eksplozja 
wstrząsnęła miastem, poważ- 
nie naruszając 21 omów. 
Wszystkie szyby w dzielnicy 
robotniczej wypadły z okien. 
w wielu domach wybuch wy- 
rwał futryny okien I drzwi. 
Niemal we wszystkich miesz- 
kaniach poodlatywał tynk ze 
ścian. Jak wykazało śledztwo, 
zamach dokonany był w ten 
sposób, że w jednym z kana- 
łów założono ładunek dyna- 
mitowy, wagi conajmniej kilku 
funtów. Liczba ofiar dotych- 


czas nieustalona. 
s 


Nie o to| 


, Chcemy, by lamy naszego 
pisma stały się laboratorjum, 
w którem kształtować się i 
uzgadniać będą poglądy or- 
ganizacyj czy też działaczy na 
aktualne dla świata pracy za* 
gadnienia ustrojowe, gospo. 
darcze czy społeczne. 
Chcemy dawać należytą 

ocenę wszelkich interesują- 
cych świat pracy zjawisk dnia 
bieżącego, zacieśniać kontakt 
pomiędzy poszczególnemi or+ 
| ganizacjami. 
Chcemy, by w piśmie na: 
jszem znalazł opiekę i obro- 
|nę człowiek pracy. Pracę roz- 
|poczynamy z wiarą, że ín- 
tencje i wysiłki nasze znajd 
zrozumienie i poparcie wśró: 

rzesz, którym chcemy służyć 
szczerze i uczciwie, 


Redakcja. 


ny został na siedzibę narodowyche 
socjalistów w Lignicy, oraz na 
siedzibę przywódcy hitlerowców, 
Kule napastników powybijały szy. 
by. nie wvrządzając jednakże po 
ważniejszych szxód. 

Donoszą o dwóch zamachach 
w Gross Neudorf, dokonanych na 
socjal - demokratów. W  obydwy 
wypadkach kule chybiły. 


Bezkarność. 

BERLIN, 6,8 (PAT, Dochos 
dzenie, prowadzone prze- 
ciwko narodowym socja« 
listom, na polecenie byłe» 
go rządu pruskiego, za 
zbrodnię zdrady kraju, 
zostało umorzone. Rówe 
nież zaniechano docho+ 
dzeń przeciwko narodo* 
|wysh socjalistom, oskar= 
żonym o zdradę stanu 
|i inne. 

W związku z tem narodowi sos 
cjaliści wysiępują obecnie prze= 
ciwko b. ministrowi spraw we 
wnętrznych Prus, Seweringowi ¢ 
b. komendantowi policji, Grzesiń 
<i emu, O odszkodowanie. 


AARP WEZ ZOO ZZ OD DAE ZLR 
Polityczny szantaż. 


Japonia, Włochy i Niemcy grożą wystąpieniem 


z Ligi 


PARYŻ, 6. 8. (PAT) — Ko; 
a łą aa poi 
yes pm 
Japonja Włoc 


oski, że 
A BA 
gt Narodów. Japonja daje 
zrozumienia, że jej de- 
kierunku 


by niewzruszona, gdyby ra- 


na wypadł dłajw 


ADA" 


Kazimierz Golde, siej niek orzystnie. 


w lo ołach 


dalszych ustępstw 
kwestji rozbrojenia, fanach | 


Narodów. 


kiej, to jej taktyka uchyla- t 
"| nia od spłacania długów Londynie nie 
de rek Ba, jak kpa cz na to, że włosk 
względem reparacyj, wywo- 
luje ndyńskich k 
finansowych wielkie nieza- 
dowolenie. Mimo to Anglicy |to h 
gotowi są zaproponować Francji , Londynie, 
ustępstw | nież 


włochy, 
ściow. esz% pr: . 
ż "w się do tego nS 


W kwestji Włoch panuje w 
wność ze wzfględu 
i nie uja- 
wnił dotychczas y . 
O ile hi:lerowcy dzę 
i zdecydują się wystąpić z Ligi, 
we panującej opinii w 
możliwe jest, iż rów= 

związane 


2 s 
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POLSKA KU 


Defilada wojskowa 


8 AT) W dniach 5 
Wilno 6.8 (PAT) rak: 


e swoje 


16b. m. 1 pułk piechot 
nów obchodził uroczy 
święto pułkowe, które 


zaszczych swą obecnością 
p. Marszałek Piłsudski, 


przyjmując osobiście defiladę pułku. 

Dziś uroczystości rozpoczęły się 
mszą Świętą, poczem kompanie ho- 
norowe 1, 5 i 6 pułków piechoty 
Legionów pomaszerowały ku Ba- 
zylice i ustawiły się dokoła świą- 


yni. 


vieniec z białoczerwonych 
kwiatów 


* szarfami o barwach Virtuti Mili- 
tari 


w hołdzie uczestniczyli: inspek- 


tor armii, gen. Konarzewski, przed- 


stawiciele Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, 
rzybyła z Warszawy kompanja 
W kobiet. 

Następnie 1 pułk piechoty Le- 
gionów ustawił się wzdłuż uli 
Mickiewicza, dla odbycia defilady, 

Wieść, że 


p. Marszałek osobiście przyj- 
mie defiladę, 


lotem błyskawicy rozeszła się po 
mieście, wskutek czego olbrzymie 
tłumy jęły się gromadzić na Placu 
Łukiskim, u wylotu ul. Mickiewicza, 
Napór tłumu na trybunę był tak 
silny, iż tylko z największym tru- 
Jem zdołano utrzymać porządek, 

O godzinie 10 min. 30 nadje- 
chał samochodem Marszałek Pił- 
3udski. 

Dzieci rodzin oficerów z 1 puł- 
ku piechoty Legjonów wręczyły p. 
Marszałkowi wiązankę kwiatów, 
poczem 


usypały kwieciem drogę 


pd samochodu do trybuny. 

P, Marszałek wszedł na trybunę, 
w otoczeniu generalnego Inspekto- 
ra armji, gen. Konarzewskiego, wo- 
jewody wileńskiego, Beczkowicza, 
oraz innych dostojników. 

Defiladę poprowadził dowódca 
1 p. p. Leg., ppik. dyplomowany 
Wenda Zygmunt, 

Pan Marszałek salutował od- 
działy pułku, który wystąpił w pel- 
nym składzie, . z oficerami i podcho- 
rążymi rezerwy. Po przemarszu 
poin jego dowódca, ppłk. dypl. 

enda, złożył p. Marszałkowi ra- 
port. 

Po oddziałach wojskowych de- 
filowały przed p. Maszałkiem de- 
legacje Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, P. W, 
że sztandarami, oraz przybyła z 
otwy kompanja kobiecego P, 


Po defiladzie poczty sztandaro- 
we nsławiły się za trybuną. 

Zkolei nastąpiło złożenie panu 
Marszałkowi hołdu Federacji Pol: 
skich Związków Obrońców Ojeżyz- 
ny przez usta jej presesa, p. Gó- 
Ty, który wręczył Marsz. Piłsud- 
skiemu album pamiątkowy Fede- 
Tac i Wileńskiej. 

Przez cały czas uroczystości 
publiczność wźnosiła 


okrzyki na cześć p. Marszałka, 


który odjechał, żeznany entuzja- 
stycznie 


przez zgromadzonych. 


orsz 
P.| 


cyzował stanowisko 
skich, podkreślając m. 
miasta, ze względów 
nych i formalnych, zmuszony jest 
obniżyć płacę pracowników miej- 
skich o 10 
miasta jest skłonny udzielić praco- 
wnikom ulg w postaci rozszerzenia 


Entuzjastyczne 
W stolicy. 


miał 
kształt Krzyża Legjonowego. 


BERLIN, 6.8, W obszernym 
telegramie z Kowna ilustruje „Ber= 
liner Tageblatt* nastroje, jakie 
wzbudza na Lwitwie zawarcie pol 
sko-rosyjskiego paktu o nieagresji 

Według relacji niemieckiej tle 
czą się w Kownie przedew- 
szystkiem ze skoncentrowa- 
niem uwagi Polski na probie- 
mie litewskim. 

W obliczu nadciągającej walki 
dyplomatycznej na wschodniej gra- 


cy [nicy Niemiec bardziej niż dotych- 


czas potrzebne jest Polsce poro- 
zumienie z Litwą. Jeżeli udałoby 
się porozumienie to osiągnąć, 
wówczas Polska uzyska drugi do: 
stęp do morza i Niemcy zostaną 
hermetycznie odcięte od wschodu. 

Dziennik zwraca uwagę na za- 
kulisową akcję Polski prowadzoną 
na Litwie, Powołuje się on na wi- 
zyty prof. Lednickiego oraz red 
Okulicza i donosi dalej, że policja 
litewska ujęła parę tuzinów pol- 
skich agentów, którzy, jake wyka- 
zało śledztwo, nawiązywali nici 
łączności z liiewską strażą grani- 
czną i litewskiemi organami poli- 
cyjnemi. 

W kołach politycznych Lj- 
twy odnoszą się jeszcze ciąg- 
le z wielką rezerwą do pla- 


e E Sy 
Koniec strajku pracowników 


samorządowych we Lwowie. 


Rozszerzenie urlopów i pragmatyka służbowa 
wzamian za redukcję płac. 


LWÓW 6. 8. (PAT)— Dzisiaj o 
godz. 14, rozpoczęła się konieren- 


cja między prezydentem miasta, p. 
Drojanowskim, a przedstawicielami 
komisji strajkowej. 


P. prezydent Drojanowski spre- 
władz miej- 
in, iż, zarząd 
merytorycz- 


proc., natomiast zarząd 


urlopów, przez wprowadzenie zasa- 


dy, iż każdy pracownik, który pra- 
cuje ponad 10 lat, otrzyma zamiast 


15-dniowego urlop 21-dniowy, 
Zarząd miasta, według zapew- 
nień inż. Drojanowskiego, nie po- 


ciągnie do odpowiedzialności za 
strajk żadnego z pracowników pod 


warunkiem, iż przystąpią oni do 
pracy najpóżniej do godziny 6 ej 
rano dnia 7 b. m. 

Dalej zapewnił prezydent Dro- 
janowski, iż magistrat A wniesie na 


| | ip | 


RESURSA! o: ..., ZA 


WARSZAWA, 6. 8. (PAT) Dzi- 
siaj, z racji osiemnastej rocznicy 
wymarszu pierwszej kompanii Le- 
pionów, odbyła się podniosła uro- 
czystość złożenia wieńca na moci- 
le Nieznanego Żołnierza. Wieniec 


Litwa wobec paktu 


Poważne ugrupowania polityczne 
Obawy Niemiec przed odcięciem od wschodu. 


Nr. 217, 


CZCI LEGJONÓW. 


przed Marszałkiem Piłsudskim. 
powitanie Komendanta w Wilnie. 


achem Szta- 
się 21 pułk 


Na placu przed 
bu Głównego ustawił 
piechoty, oddziały Związku Strze- 
teckiego, delegacje Polskich Zwią- 
zków Obrońców Ojczyzny, oraz 
stowarzyszenia rezerwistów i b. 
wojskowych, ze sztandarami | or- 
kiestrami. 

Przy grobie Nieznanego Żolnie- 
rza stanęły . 


liczne poczty sztandarowe, |przemówił prezes Faderacjł Pot 
oraz grupa weteranów. skich Związków Obrońców Ojszy- 
Po, złożeniu wieńca na mogile zny, gen, Górecki kończąc zapew. 
Nieznanego Żołnierza, pochód prze | nieniem, że wrazie potrzeby mil. 
szedł w stronę Belwederu. jonowa armja gotowa jest stangi 
Na dziedzińcu Belwederu od- na zew Naczelnego Wodza, 
działy uformowały czworobok, Następnie delegacje „poszcze 
Po odegraniu hymnu narodo- gólnych związków i organizacy. 
wego przez orkiestrę 30 p. Strzel- wpisały się do księgi pamiątkowa 
ców Kaniowskich, do zebranych "w Belwederze, 


c JOE ECCO 
polsko-Ssowieckiego. 


za porozumieniem z Polską. 


nów Polski, Istnieje jednak) Oboktych politycznych niebezpie- | Polska i Rosja porozumieją się tak. 
grupa chrześcijańskich demo- czeństw—pisze „Berliner Tageblatt“ |że bardzo szybko w kwestjach go. 
kratów, której ływy nie | istnieją jeszcze gospodarcze, wyni- spodarczych, co również spowodo- 
należy nie doceniać, a która kające dla Litwy z zawarcia polsko | wać mogłoby gospodarczą izolację 
wolałaby osiągną zbliżenie z | rosyjskiego paktu o nieagresji. Już | Litwy. 
Polską raczej dziś, niż jutro. | dziś liczą się w Kownie z tem, że a 
. . P . . 
Katastrofa w kopalni japońskiej. 
P ło 100 ofi Ó 
rzeszło oliar wybuchu gazów. 


LONDYN, 6.8 — Nadchodzą tu 
wiadomości z Tokio, że w japoń- 
skiem zagłębiu węglowem Kokkai- 
do, w kopalni Sorachi zdarzył się 
dzisiejszej nocy katastrofalny wy- 
buch gazów. 

Niemal cała kopalnia Sorachi 
leży w gruzach. Natychmiast za 
rządzona akcia ratownicza dopro- 
wadziła do wydobycia około 40 


są jednak odcięci od świata przez 


niach w Kokkaido zawieszono pra 
zwały gruzu, 


A cę na dzień dzisiejszy. W Tokio 
Prace ratownicze trwają. Na| powstał komitet pomocy ofiarom 
znak żałoby we wszystkich kopal- katastrofy i ich rodzinom. 


GN DR 
Rząd niemiecki sabotuje 


górników, z których 30 jest cięż- Ligę Narodów. 
ko rannych. "ez 
v e s j BERLIN, 6. 8.— Rząd niemiecki we w Deutsche Bank. Dysponować 
Prócz nich wydobyto 30 zabi- i ; i i 
tych. Wedle „relacji wydobytych ||Qstanowił uw adomić sekretarjat | nią będzie mogło biuro Ligi Naro- 


Ligi Narodów, że zaprzestanie prze- 


dów w Berlinie lub członkowie se- 
kazywania do Genewy w dewizach 


z kopalni górników, oraz stanu li- 


czebnego personelu w zasypanych 
sztolniach w katastrofie straciło 
życie 57 ludzi, Przeszło 2 żyje, 


kretarjatu, lecz tylko w obrębie Nie- 
miec, 


stytucji genewskiej. Według doniesień z Genewy, 

Roczna składka Niemiec wynosi |krok Niemiec wywołał tam ostu- 
dwa miljony marek. Przypadająca | pienie. Sekretarjat Ligi zaprotesto- 
rata w wysokości 500.000 marek | wać ma przeciw zarządzeniu rządy 
wpłacona będzie na konto marfo- niemieckiego. 


Samolot stratosfieryczny 
zdaje egzamin na lotnisku paryskiem, 


PARYŻ, 538 (tel. wł), — Na| samolot może osiągać niezwykłą 
lofnisku Toussus le Noble, pod | szybkość, doc odzącą teoretycz* 
Paryżem, dokonano dziś rano lo- |nie do piętnastu tysięcy kilome- 
tów próbnych świeżo rodu- | trów na godzinę, 
kowanego przez zakła y Far-| Narazie próbowane jest dzia: 
mana samolotu stratosferycznego. | łanie kompressorów, zgęszczają: 

amolot ten, hermetycznie zam- cych powietrze, Próby dają wy- 
ęty, oraz wyposażony w 350-|nik pomyślny, Samolot, w ciągu 
onny motor z ma kompres- |kilku godzin krążył nad lotni= 
sorami, przystosowany jest do|skiem bez najmniejszego defektu. 
lotów na wysokościach kilkuna- | W początka p sziego tygo- 
stu kilometrów, już w strato- | dnia dokonany s e pierwszy 
sferze, wzlot na wysokość ponad 10 ký 
Dzięki znacznemu rozrzedze- | lometrów, 
powietrzą na tej wysokości, 


sum, które płaci na utrzymanie in- 


jedno z najbliższych posiedzeń ra- 
dy miejskiej projekt pragmatyki dla 
pracowników przedsiębiorstw miej- 
skich—do uchwalenia. Pragmatyka 
wejdzie w życie w pierwszych mie- 
siącach roku przyszłego. 

W związku z temi oświadcze- 
niami prezydenta miasta komisja 
strajkowa zwołała ogólne zebranie 
pracowników miejskich, na którem 
przedstawiono propozycje zarządu 
miasta. y 

Strajkujący postanowili propo- | TU 
zycje te przyjąć i podjąć pracę od 
godziny 6 rano, dnia 7 b. m. 

Tak więc strajk pracowników 
gminy lwowskiej został zakończony. 


—— 


MATKA—DZIECKO. 


morderczynią własnych dzieci. 


RÓWNE, 5.8 (PAT). — Przed | 16 porodziła trzecie dziecko, rzw 
sądem okręgowym w Równem |ciła je psom na pożarcie, 
odby , SIĘ rozprawa przeciwko Oskarżona straciła rodziców 
18-letniej Aleksandrze Szpak, o-|w drugim roku życia i bezdomna 
skarżonej o zabójstwo własnych | tułała się po wsiach, stając się 
dzieci. ofiarą różnych zwyrodnialców, 
Sąd, uwzględniając niski poziom 
umysłowy os onej, skazał ją 
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SALA ZE SCENA 


w śródmieściu 
DO ODNAJĘCIĄ, 


Związek Drukarzy, Nawrot N 20 


na dwa lata więzienia, 


dziecko utopiła, a 
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- Szlagiery aktualn 


Koniec liberalizmu. Tel drskasji, zauważymy, że coraz 


Od tego się zaczyna. Liberalizm 
we wszystkich swych, zarówna po 
litycznych jak i gospodarczych od- 
mianach baokrutuje, 

W życiu zospodsrczem na miej- 
sce niezależnego homo economicus 
coraz silniej dochodzi nowy dyspo= 
nent — państwo. Toczy się jesz- 
cze głośny spór o formy i granice 
Ingerencji państwowej. Współcze- 
sna myśl ekonomiczna balansuje 
między pojęciem interwencjonizmu 
i planowej gospodarki. Słyszymy i 
czytamy wciąż o nowych ekono- 
mieznych pojęciach. Słęszymy 0 roz- 
kazodawstwie gospodarczem, 0 neo- 
merkantylizmie, wielokrotnie też od- 
żywa zestarzały juz na giełdzie po- 
litycznej termin — atatyzm, 

A życie robi swoje, to znaczy 
przyśpiesza proces zamierania tych 
form, które nie wytrzymały próby 
przeżywanej kalasirofy, 

Rewolucja techniczna — nje- 
prawdopodobny wzrost. motliwości 
produkcyjnych — zawrotne tempo 
rozszerzania się horyzontów wiedzy 
ludzkiej, oraz wolna konkurencja — 
interes jednostki — nieograniczona 
wolność interesów, to sq elementy, 
które inż coraz tradniej zbarmoni. 
1ować i stworzyć «nich całość pañ- 
stwowego programu gospodarczego. 
To jest jedna z przyczyn bankrne- 
twa liberalizmu gospodarczego. 


. 
Polityka — społe- 
czeństwo. 

Kryzys i przeobrażenia pojęć po- 
litycznych również ilustrają ten sam 
okres schyłku liberalizmu 

W państwie liberalnem społe- 
czeństwo jako suma pewnych two= 
rów organizacyjnych nie było bra- 
ne w rachubę. Tam istniał tylko 
wolny człowiek interesu, któremu 
państwo musiało dawać opieką. Ru- 
chy społeczne, a zwłaszcza gospo- 
darozo-spoleezne były czemś nie- 
zdrowem — nienormalnem —- nie- 


bezpiecznem. Państwu liveralnemau 
niepotrzebne są związki gospodar- 
cze i związki zawodowe. Życie 


zbiorowe reguluje zasada oęfr 
zasada większości Wola poszcze- 
gólnych jednostek — nie ruchów i 
prądów społecznych, zostaje obli- 
czona przez maszynę obliczającą 
głosy. 

W państwie społecznem, ku któ- 
rema coraz wyraźniej idziemy, pod- 
stawowym elementem życia pu= 
bliczuego stają się związki i sto- 
warzyszenia, a nie jednostki. 

Dlatego to nawet zupelnie nie- 
zależnie od znanych ju% wad i błę= 
dów starego systemu politycznego, 
zagadnienie nowego ustroju poli- 
tycznego iest tak żywa i tak Dlise 
kie zorganizowanym grupom zawo 
dowym. 

Katastrofa gospodarcza i zacho- 
dzące tam przeobrażenia sprawiły, 
że w życin politycznem na czoło 
wysuwają się zawodowo zorganizo- 
wane grupy społeczne. 


Debata 


konstytucyjna. 
Przeglądając ankietę konstytu- 
cyjną i obserwując przebieg sejmo- 


‘jio Związku Związków Żawodo- 


T 


Gehenna muzyków. 
Krzywda ludzi ciężkiej pracy. 


Do szeregu wymierających, a w 
każdym razie mało obecnie inirat- 
nych zawodów zaliczyć należy za- 
wódfimuzyka, 

prowadzenie kino-teatrów 
dźwiękowych oraz zmechanizowa- 
nej muzyki w lokalach restauracyj= 
nich wpłynęło na zmniejszenie się 
stanu zatrudnienia muzyków, zwięk- 
szenie się konkurencji oraz wybitne 
obniżenie skali zarobków. 

„ Do tego dochodzą tricki kom- 
vinatorów, którzy, żerując na ist- 
Meniu wielkiej konkureńcji, zmu- 
szają obawiających się o utratę po- 
sady muzyków do podpisywania 
specjalnie  spreparowanej umowy, 
W której zespoły muzyczne takto: 

są jako samodzielne przed- 


wadzenia do ciał ustęwodawczych 
przedstawicieli 
wych i gospodarczych. Myśl tę pro- 
pagują 

syndykalistycznych gra 
mych fak i 
wawczęgo. 


przesądzać stopnia realizacyjnego 
prawdopodobieństwa tych koncep- 


chem zawodowych. W toku tych 
polemik, gdzie ścierają się różne 
projekty odnośnie składu izb, a 
awłasrcza senatn. coraz częściej 
mówi się też o roli samor7ądu go- 
spodarczego, a przy taj okazii wy- 
łania się potrzeba powołania doży- 
cia fzb pracy. 

Na tle zagadnienia izb powsta- 
je już specjalna, nawet dość boga- 
ta literatara. 


nych a dodatnich przeobrażeń pod- 
staw? Od czeza zaczynać? Š 

Pewne radykalne ośrodki nawo- 
łują do natychmiastowej i ostrej 
walki o zmianę konstytocji — o 
prtebadówą życia państwowego — 
o władzę. Porządkowanie nizin by- 
łoby drugą falą. 

Inni ostrzerają przed niebez- 
pieczeństwem tej ryzykownej x 
Propagatorzy drugiego stanowiska 
twierdzą, że uprzednio, a przynaj- 


iej zarysowuje się myśl wpro- 


związków zawodo- 


przedstawiciele 
radyksl- 
teoretycy obozu zacho- 


zarówno 


Nie będziemy tu w tej chwili 


oyj. Chodzi nam tylko o wskazanie —— | mniej jednocześnie musi być rze- 
LĄ żeczy rozwoja świadomości Walka o władzę prowadzona mozolna pot ej A wj 
politycznej. czy WAWCZĄ, 

W tym bieżącym materjale kon- > Ci drudzy wskazają na niebez- 
stytucyjnym bardzo mocno fest sta. | praca organiczna ? pieczeństwa zbytniego. upajania się 
wiana i rozwijana kwestja,nowych|. Oa góry — czy od dołu? Od | sukcesami i blaskiem włatzy, wów- 


zadań, jakie otwierają się przed ru- | senatorskich foteli, czy od istot- czas kiedy świadomość człowieka 


Czy pismo, poświęcone sprawom pracowniczym 


ma cel istnienia? 


Ankieta „Nowego Dziennika Łódzkiego“. 


Na pytanie, ezy istnieje potrze- 
ba i możliwość prowadzenia pisma, 
poświęconego sprawom pracowni- 
czym — odpowiedź jest łatwa. 


większym niż innych pism stopniu, 
dla spraw społecznych, wymaga- 
iących często objektywnego naświe. 
tlenia, 


jego omiawiające i interesów jego 
roniące. W pożytecznej pracy 
Szczęść Boże! 


źarówno potrzeba jak i możli- i 
wość niewątpliwie istnieje. Musi Feliks Płoński Józet Mazur 
być jednak zachowany jeden wa- sekr. Federacji zw. obrońćów Prezes Polskiego Zw. Prac, 
runek. Pismo musi być szczerze Ojczyzny. Instytucyj Ubezp.Społecznych 


oddane sprawie, której zamierza 
służyć, treść jego musi być żywa|- 
i aktualna. 

Wierzę, że przy zachowaniu te- 
go warunku, pismo stanie się po- 
Żytecznym, poczytnym organem, 
i dlatego też deklarując dziś współ- 
pracę i poparcie Rady Okręgowej 
Unji zw. zaw. Prac. Umysłowych, 
życzę pomyślnego rozwoju. 


Henryk Pawłowicz 


Prezes Łódzkiej Rady Okr. Unji 
zaw. zw. prac, umysłowych. 


Robotnik czy też rzemieślnik 
ażdy, a więc i koledzy moi z ko- 
Jejek dojazdowych, s*azany na Czy- 
tanie „czerwoniaków” czy też in- 
nych o mordobicin i morderstwach 
traktujących pism, napewno ocho- 
czo weżmie do ręki pismo, które 
oprócz bieżących wiadomości po- 
litycznych zajmować się będzie do- 
lą i niedolą człowieka pracy. 


Mieczysław Kiczmaszewski 
ślusarz łódzkich kolejek dojazd. 


mości poważnych, 
wszelkich przejawach życia 


bociarskich. 
Fr. Otwinowski 


Męska decyzja odkrycia przył- 
bicy i wyraźnego opowiedzenia się 
za jedną ze stron 
godną pochwały i poparcia. 

Ambicją szerokich 
wniczych będzie zapewnić pismu 
świetny rozwój. 


Mieczysław Semhrat 
Sekretarz Zw. Handlowców 
olskich, 


By postawić horoskop „NO. 
wemu Dziennikowi Łódzkiema* 
po jego decyzji przejścia na służ- 
bę interesom społeczno zawodo- 
wym, należy rozstrzygnąć pytanie: 
czy szary człowiek pracy, więc 
przyszły czytelnik „Dziennika” in- 
teresuje się swym losem i swoją 
przyszłością. 

Odpowiedź musi wypaść pozy- 
tywnie, a zatem, jeżeli interesuje 


Strajk pracowników „Grand-Hotelu*. 


Powodem — redukcja zarobków i personelu. 


W dniu 30 lipca r. b. zarząd Związku Związków Zawodowych, | Hotel* zatrudnia około 60 osób. 
łódzkiego „Grand-Hoteln* wia. p. Modrzejewskiego i przedstawi. Przedstawiciele personelu i 
wit całemu personelowi pracę z|cieli zarządu omawianej instytucji, | związku podkreślili, iż obniżenie 
terminem dwutygodniowym, t i.|Ppp. Landaua i dyrektora Mildego. | zarobków jest niesłuszne, albo- 
na dzień 13 b. m. Przedstawicie e zarządu „Grand-| wiem słabszy ruch gości w hotelu 

Zatarg wynikły na tem tle| Hotelu" oświadczyli, iż wobec|jest zjawiskiem normalnem, prze- 
między pracownikami a zarządem |znacznego spadku wpływów zmn:- | jawiającem Się w porze letniej 
„Grand-Hotelu” skierowany został | szeni są obniżyć zarobki persone- | rokrocznie. Pozatem zredukowanie 
lu, w granicach od 10 do 50 proc., | połowy personelu obciąży pozo- 
a nadto zredukować personel o stałych pracowników ponad siły, 
połowę, albowiem już obecnie, przy perso- 

Należy zaznaczyć, iż  „Grand-|nelu naogół wystarczającytn, wielu 


wych. 
Onegdajszego wieczoru zwoła- 
no w „Qrand-Hotelu* konferencję 
z udziałem: przedstawicieli pra- 
cowników, jednego z kierowników 


Firma „Landsberg” pracuje. 


Nie będzie strajku ogólnego włókniarzy 
w Tomaszowie Mazowieckim. 


się, będzie czytać pismo sprawy |d 


Dość sensacji. Więcej wiado- 
traktujących o 
spò: 
łecznego, ze specjalnem uwzględ- 
nieniem spraw interesujących świat 
pracy, a pismo zdobędzie poczyt- 
ność wśród najszerszych rzesz To- 


Prezes Rady Okręgowej Z.Z.Z, 


walczących jest 


tzeSz praco- 


ego radykalizmu. 


pracy jest wciąż jeszcza ta sima 
Dintogo to wyłania się zagadnienie 
wychowania, kwestja nowej moral. 
ności — moralności służby a nie 
interesy, 

Omawiane rozbieżności nje 
stanowią grożnych dla Przyszłości 
niebezpieczeństw, Różnice pofa- 
gaja tylko na odmienności metod 
pracy, na skali temperas 
mentów i systemów nerwowych, 
pionierzy nowej 
myśli zmieszczą 
samej koncepcji 
uspołecznionego 


Ruch zawodowy. 

Rozwój radykałnej i antylibe- 
ralnej myśli społecznej postępuje 
naprzód szybkiemi krokami, 
nym z centralnych zagadnień tych 
nowych svstemów myślowych jesi 
problem 
Wszędzie wy. 
znacza mu różne miejsca i zada. 


że len ruch zawodowy, któremu 
wyznacza się miejsce nieomal, że 
głównego następcy poliberalnego 
Okresu jest bardzo silnie z tym 
liberalizmem spleciony, Najsilniej 
zaohserwujemy ten stan rzeczy na 
odcinku robotniczym, 

Robotnika organizował i 
chowywał  polityk-liberał, Trzebą 
to przyznać że dawne zasługi tegó 
polityka są niezaprzeczenie wiel- 
kie i przywiązanie robotnika do 
starego i zasłużone opiekuna 
|Ma pełne uzasadnienie. Tylko ten 
zestarzały już polityk, który nie 
umie czytać ducha czasu, który 
nie rozumie konsekwencyj sylta- 
cji gospodarczej, któremu liberae 
listyczne pojęcie wolności zaćmiło 
bystrość sądu dziś stał się uciąż- 
liwym opiekunem. 

Dziś tempo przeobrażeń jest 
tak duże, że cały szereg do niee 
dawna jeszcze radykalnych grup 
robotniczych należałoby już zasze« 
regować do obozu zachowawczego 
— do rządu tych, którzy przyzwy- 
czaili się do swych haseł z czasów 
tewolncji francuskiej, i którzy nia 
potrafią już zadać sobie trudu niee 
ustannej, cziijnej oceny bieżących 
wydarzeń i faktów, 

— 


-a 


zpośród pracowników jest zatrude 
nionych nie po 8, lecz od 9 do 
12 godzin na dobę. 

onferencja trwała 4 godziay 
i nie dała żadnego wyniku, 

Wobec tego odbyło się następ- 
nie zebranie pracowników hotelos 
wych, na którem postanowiono, 
iż od poniedziałku, dnia 8 b. my 
o ile stanowisko zarządu hotelu -+ 
nie ulegnie zmianie, cały personel, 
od praktykantów i „pikolakow* 
poczynając, podejmie strajk, bez 
względu na liczbę zamieszkujących 
w tym czasie w „Grand-Hoiely" 
[sosai 

= 


Pod światło. 


Coraz uporczywiej prasa donost, 
że dyrekcja Huty Królewskiej prze” 
kazuje otrzymywane zamówienia 


x : ; i iedzi hutom niemieckim, zwalniając jes 
siębio! » pozostające w stosun-| W piątek ubie ły zgodnie z|dem firmy, iż od poniedziałku y 
ku handlowym do dawnego ich|naszą zapowiedzią: odbyła. się w |przystąpią do pracy robotnicy gaocześnie tysiące swych robotni- 
pracodawcy. W ten sposób stara Tomaszowie Mazowieckim konfe- | dniówkowi. W ciągu poniedziałku . 
się pozbawić ich charakteru służ- | rencja pod przewodnictwem przy- | nastąpi ustalenie stawek dla robot- i = = 
howego, no i związanych z tem byłego z Piotrkowa inspektora |ników na t. zw. akordzie. Robot- J Prèypominamy, podobne 
ochrony prawnej. Sprawą tą od pracy XVI obwodu, w sprawie li- | nicy akordowi podejmą pracę we Ah a Meros 0 egz 
dłuższego czasu zajmuje się Zwią- kwidacji długotrwałego strajku w | wtorek, dnia 9 bm. i- |dujący głos ma ay M A 
zek Zawodowy Muzyków a osta-|firmie „H, Landsberg S. A>. Jeżeli chodzi o płace robotni- ky x + Ma OS 
tnio zainteresowała się nią Unja Do konferencji tej przywiązy- ków dniówkowych — zostały one jestety r Półsce 
Zw. Żaw., która w najbliższym cza- | wano szczególnie duże znaczenie, | obniżone o ÍS proč, zamiast pi. £ 2 
sie poweżmie decyzję co do spo- albowiem od jej wyniku zależał |ponowanych przez firmę doj" Ostatnio, zwłaszcza na 
sobu przeciwdziałania, Należy je wybuch ogólnego strajku włóknia- |30 proc. zarobków ro- |zarówno w prasie jak i na pt 
dnak przestrzec muzyków przed rzy w Tomaszowie Mazowieckim. botników ak j; ją bę: | nych coraz silniej 
lekkomyślnem zawieraniem podob: | ` Jyż onegdaj między zarządem |dzie w ciągu dnia fee. roelegają 8 głosy, ez" o 
nych umów i wskazać, że tylko |firmy a strajkującymi doszło do Długotrwały strayk w Tomaszo- d produkcją. te 
solidarne ich stanowisko i wspólny | pewnego porozumienia, Mazowieckim  nważąć należy za|zawsze wiążą się z potwornemi 
wysiłek zdołają utrzymać dotych-| Wczoraj, w wyniku odbytych |zlikwidowany, 4 grożbę strajku aktami oskarżenia obcego 
czasowy stan pracy, przez sttajsurących marii,  posta- | ogólnego w ptzemyśl włókienni- |za jego działalność na szkodę nae 

— nowiono. w porozumieniu z zafza- czym — za uchyloną, szego państwa. 


E AAA 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — dn. 7 s Nr. 217. 


Str. 4, nia 1932 r. ż 


KRONIKA. 


Sierpień 


1 


Niedziela 


Dsiż: Kajetana W, 
Jutro: Cyrjaka. 
Długość dnia: 14,50 
Ubyło dnia: 1.25 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Jeszcze jeden bezrobotny... 


Główny Urząd Statystycze 
ny stwierdza, że naturalny 


Z okiem zwróconem na Wschód... 


Łódź w rocznicę wiekopomnego Czynu. 


Imponujący przebieg wczorajszych uroczystości legjonowych. 
W międzyczasie Plac Wolności | patrzony był w szarfy od wszyst- 


Łódź godnie uczciła esa 
a- 
Legjonowej z 


rocznicę wymarszu pierwszej 
drowej kompanii 
Oleandrów pod Krakowem. 

Już w 
wych 
korowane flagami narodowemii. 


O godzinie 18-ej minut 45 ru- 


szył z placu Dqbtowskiego, ulica- 
mi Prezydenta Narutowicza i Piotr- 


kowską imponujący pochód, zor- 


ganizowany przez Związek Lezjo- 
nistów, Uczestujcy pochodu skie- 
rowali się ku bogato udekorowa: 
nemu flagami pl. Wolności, gdzie 
wokół pomnika Kościuszki uśla- 


rare popotudnio- 
wszystkie domy zostały ude- 


walczyli, a jeśli zajdzie potrzeba, 
nie spoczną w obronie tej ziemi 
aż do ostatniej kropli krwi. 
Przemówienie zakończono O- 
krzykami na cześć Rzeczypospoli- 
tej, Prezydenta Państwa, oraz 
twórcy i wodza Legjonów, Mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 
Następnie przemawiał z ramie- 
nia Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny p. Błoński, 


otoczony został 
kolarskich, 
oddziałów Zw. 


jewództwie łódzkiem. z adresami 


kolem sztafet | kich organizacyj, wch 
rzybylych ze wszystkich | skład Federacji Polskich Związków 
$ Legjonistów w wo-| Obrońców Ojczyzny. 


odzących w 


Uroczystość, w której wzięły 


hołdowniczemi dla p. Marszałka |udział liczne rzesze publiczności 


Józefa Piłsudskiego. CH, 
Uroczystość zakończona została 
złożeniem olbrzymiego wieńca z 
wego kwiecia, pod pomnikiem 
adeuszą Kościuszki, Wieniec za0- 


miata charakter niezwykle imponu- 
jący i podniosły, 


przyrost ludności w Polsce |wiły się poczty sztandarowe Zw. 

zmniejsza się roku na rok, Legionistów, Legjonu Śląskiego, 

Spotkałem dziś rano bociana. Legji Inwalidów, oddziałów przy- 
= Co słychać 7? sposobienia wojskowego itd. Sze- 
—T-ja.. śle, redaktorze, f reg orkiestr wykonało kolejno 


Na uroczystości jubileuszowe 


do Częstochowy 
5-tysięczna pielgrzymka wyrusza 


Niedobrze bocianom się dzieje, 
Jest coraz to gorzej i gorzejm 


Powiększa się wciąż bezrobocie, 

Już nawet nam, boćkom, dopieka — 
Brak pracy już chyba niedlugo 

Do Z. U. P. U. zapędzi człowieka,.* 


=— No.. czyżby? odrzekłem uprzejmie, 

Chcąc nieco pocieszyć niebogę. 

Lecz — widząc, że bledak ma rację — 

Z współczuciem ścisnąłem mu—n o £ €.' 
HOPLA. 


Dziś Wielka Zabawa 
Ludowa 
w Rudzie Pabjanickiej. 


Dziś, w niedzielę, na zakończe- 
nie uroczystości Święta Legjonowe- 
go w Łodzi, rozpocznie się o godz. 
2-ej po poładniu, w ogrodzie Ste- 


pieśni legionowe. 

O godzinie 19 min. 30 przybył 
na plac Wolności dowódca O.K.IV., 
gen. Stanisław Małachowski, na- 
stępnie p. wicewojewoda Potocki, 
naczżlnik urzędu śledczego, a 0- 
becnie komendant P, P, na miasto 
Łódź, madkomisarz Weyer, oraz 
inni przedstawiciele władz pań- 
stwowych i samorządowych. 

Po wykonaniu, marsza general- 
skiego na powitanie dowódcy O.K, 
wygłosił dłoższe przemówienie z 
r«mienia Zwiążku  Legjonistów, 
p. sędzia dr. Strzelecki, streszcza- 
jąc dzieje Legjonów Polskich i 
wspominając niezliczone mogiły 
poległych w walce niezmiordowanej 
o wolność najlepszych synów Oj- 
czyzny, którzy ofiarą własnego 
życia i własnych istnień fundowali 
spiżowe podstawy Zmariwychwsta- 


w przyszłą sobotę, 


Na uroczystość 550-lecia wpro» 
wadzęnia Cudownego Obrazu Mat- 
ki Boskiej na Jasną * Górę do 
Częstochowy w dniu 13 sierpnia 
br. pod przewodnictwem J. E, ks 
biskupa dr, W. Tymienieckiego 
wyruszy z miasta Łodzi pielgrzym- 
ka kolejowa w następującym po- 
rządku: Z dworca Łódź-Fabrycz- 
na wyruszą pociągi: godz. 20,45, 
23,05 i 28.60, z dworca Łódź: 


Chojny o godz. 18.30 i 21.50. Po- 
wrót z Częstochowy nastąpi w dn, 
15 sierpnia w godzinach popo- 
łudniowych. 

Przejazd koleją na zasadzie 
przyznanych ulg wynosi zł, 6.50 
w obydwie strony. 

Karty przejaszdowe nabywać 
można we wszystkich parafiach 
łódzkich: Pabjanicach, Zgierzu, Ale- 
ksandrowie, Konstantynowie. 


Szwedzcy strzelcy 


fańskiego w- Rudzie Pabjanickiej, | jącego Państwa. 
wielka zabawa ludowa. Mówca wskazał, iż rola Legjo- 
Na program zabawy składa się|nistów nie skończyła się jeszcze. 
wiele popularnych i szereg niespo- |Jak w zmaganiach z wrogim na- 
tykanych atrakcyj. Przygrywać bę- |jeźdźcą, tak 1 w pracy nad ugrun= 
dą dwie orkiestry. Wstęp na za- |lowaniem zrębów odrodzonej pañ- 
bawę 1 zł, dla wojskowych i|stwowości polskiej wszędzie są 
kształcącej się młodzieży — 50 gro-|i powinni być pierwsi, Obecnie 
szy. zaś, w chwili; kiedy sąsiad zachod- 
Program zabawy obejmuje m.|ni tyle daje powodów, aby czuj- 
in. zawody pływackie, konkurs|ność wzmóc i okiem bacznem 
piękności pań, podobny konkurs |spozierać na Zachód, Legjoniści 
panów, pocztę, Ognie sztuczne nad |ślubują, iż nie dopuszczą do ja» 
stawem, słup zręczności, loterję |kichkolwiek zamachów na zie- 
itd mię, o której wolność i całość 


STANISŁAW ANDRZEJ STĘEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


45) PRZEDRUK WZBRONIONY. 


GESCRZBAZRASEEGEZENESZEEKOSZNZOZZESZARENOSESZZNEZADU 
Streszczenie początku. — A ja przyszedłem panie 


Na torze kolejowym znaleziono pożaga Ea ? 
skradziony z wystawy krawiec* m Pożegnać?... 
kiej manekia leczoną Tak. Po południu wracam d 
pa fee zip w wiek e Brukseli. Włamano się Heg Mini- 
Zaintrygowany pad- | sterstwa Skarbu... 
kiem lospektor policfi, Aimé Ma-|  — Kiedy pan jedzie? — za- 
laise rozpoczyna iwo, 
Okazuje się, iż głowa mana» pytała Laura. 
Kom zdeka, de Pp. — O 7,10.., Było mi sądzone 


i stanowiła portret Leona że tym właśnie pociągiem wy- 


Lecopte, | 7 

przed paru laty nagłą | jadę. 

śmiercią. Malaise przypuszcza, iż — Armand wraca dziś także 
do Brukseli. 


popełniono a okale- 

czenie manekina jest dowodem z s 

mienawiści nieznanego mordercy |Chać z nim razem jego autem. 
do zmarłego. ~ 


— Zegna si 


ej 
Emiia 
przyjdzie... 
= Mow postawił no, 


Wówczas podejrzeni. 
NE esz akt pierwszym stopniu schodów, 
e. ca PaB a — Pójdę tam — powiedział. — 


przy treningu do zawodów olimpijskich w Los Angeles, 


|. Potem przypomniało mu się, Korzystając z nieuwagi wro- 
jak Armand powiedział podczas|gów, Leopold rzuca się na Le- 
rozmowy w oberży; ona. Gdyby nie jego zdrada Siu- 
„Jest jeszcze inna nieokreślo- |ksowie nie dowiedzieliby się o 
na rzecz.. Mam na myśli atmo- | przejeździe dyliżanstt.. 
sferę samego domu i naszą mło- Tym razem ADI biją się 
dość... na dobre, Leon posiłkuje się no- 
„Nasza młodoźć” Malaise ro- | gami, paznokciami, zębami, Toteż 
zumiał to; Źródła dramatu nale- | uzyskuje przewagę. 
żało szukać wiele lat wstecz, „Brutal”, krzyczą, 
« brat Emil zapomniał |się już bawił z nami 
swego imienia, odpowiadał tylka gu był zawsze dla Leo- 
wtedy śdy nań wołano „Śza-|polda bardzo brutalny. Już jako 
ale Oko”... dziecko dawał mu odczuć różni- 
Inspektor wyobraził sobie gro- | cę pachodzenii., 
madkę dzieci, biegnących po alaise oparł się o ścianę. 
schodach, We włosach miały| Wypuszczą z fajki duże kłęby 
pióra, w rękach piety. dymu. 
„Długie lata byliśmy postra- „Leon rzadko się z nami ba- 
chem... Prześladowaliśmy Blade | wił...* 

"Malaise wyjął fafk hał 
alaise wyjął fajkę, napc 
ją i zapalił, Przed oczami widział 
jakby taśmę filmowa.. Do każ- 
dej dziecinngj. twarzy miai do- 
brać imię.. Zauważył przykuc- 
niętych za dużą szafą normandz- 
ą Emila, Armanda i Irenę — 
chłopców przebranych za wo- 
dzów plemienia Siuksów, dzie- 


nie będziesz 


Znikają ostatnie obrazy filmu. 
in dj czyta wymyślony pod” 
uł: 


obrazy są mętne. Niedokładnie 
rozpoznaje twarze, 
o to za para siedzi na sto- 


pniu schodów?.. To Irena i Emil. 


niały, Zapewne komponuje liche 
wiersze. Ubranie jego zdradzą 
pretensje do elegancji Chciałby 
nj č Irenę za „ale nie śmie. 

wiąc, stara się na nią nie pa- 


dach, ukazują się Leon i Leopold 
z Gil bada h 


piaia za © wę sip mna” nie zajmować, | kój, Można przejść... trzeć. Mówi rzeczy zna- 
. zienia. Trochet, sym sła-| [en dom nie dził mi jeszcze wynurzają się z kory- |czenia,,. 
ze, try. Lecopte'ów, zo- | swoich najważniejszych tów. |tarza Siuksowie z okrzykiem wo-| Znikają. Obraz ich ustepuje 
skazany na więzienie, m się tu jeszcze ostatni |iennym, słychać strzały z win- |miejsca schodzącej z góry Lau- 
obecale — po ujawnienia omyłki | "87 rozejrzeć... chesterów... rze, Ma na sobie suknię w kwiat- 
sądowej — został z więzienia wy. | Nie czekając na odpowiedź Czerwonoskórzy, jako pano-|ki i szklane paciorki. Malase 
Leg ro R AE pół wszedł na koi piętro. wie sytuacji, ciągną swych jeń- | wyobraża sobie, że kolejno. wy* 
o uwolnienia jej |: drzwiami y.|ców na strych, to znaczy do|czekują na nią Leon i Leopold 
syna. yślał, co mu powiedziała La- pog obozu. z wzniesionemi do góry 0czyma... 
pierwszej u| „My, dziewczynki, byłyśmy|  Schody,. jedyna dekoracja 
(Dalszy ciągi. sępy, 4 wizyty, tylko trochę za często skazywa* | wę wszystkich „ Leon Le- 
„|, „Tak Zawsze bawiliśmy się |ne na tortury." 

gie mu Laura ię Ten R copte padł na schodach przed 

Otworz A Saoed Ta 2 strych, sion-|  „Szakale Oko" i „Blan Blan” | drzwiami rodziców... 
oyaa, pewno niedlugo go m orav. ica, byłą” tarona wagę PiĘ|skończyli wiązać, jedców, "porę. lna trzecia piętra Wkład alu 
em | e przy! w na ie piętro. jakiś 
| orowadzie baw” wmażą i ch na wolnym odniu * metalowy przedmioł w dziurk- 


EE | «== "IEEE 


Po pięciu latach”. | 
To już jest trudniejsze, Teraz |cze wojowniczych wąsów, 


„Szakale Oko” jest mniej wspa- | dzał 


Komitet pielgrzymki zarezer- 
wował w Częstochowie dziesięć 
baraków dła łodzian na bezpłatne 
noclegi. 

Pielgrzymka z dworca główne: 
go w Częstochowie wprowadzona 
zostanie na Jasną Górę o godz. 6 
rano w dniu 14 sierpnia przez J 
E, ks. biskupa, który o godz. 8 
rano przed cudownym obrazem N. 
M. P. odprawi uroczystą Mszę 
św, W pielgrzymce weżmie u- 
dział duchowieństwo łódzkie, kor- 
poracje, asysty, ka w spo- 


łeczne. Pochodowi pielgrzymki 
łódzkiej towarzyszyć będą dwie 
orkiestry. 


Karty przejazdowe zaa sprze- 
dawane będą w parafjach do dnia 
10 sierpnia tj. do czwartku. 
Wszelkich informacyj udzielają 
Djecezjaliwy ąz Akcji Kat., 


Łódź, ul. Ks. Skorupki Ja, (tel. 
220-14) oraz wszystkie  parafje 
łódzkie. 

| ZP" 


z Zakład wyrobów 


Skórzano- 
galanteryjnych 


d. Phroństi i S. Moszczyński 
ŁÓDŹ, ul, Główna 11 — 
POLEGA WY: 


Kutry, Wallzy i Sakwojaże wszel- 

kiego rodzaju, Torebki damskie 

Porifele, Papierośnice, Teki, Tor 

nistry, Paski bagażowe, Plecaki 

| wszelkie reperacje na miejsce 
— CENY ZNIŻONE. — 


NANNAN 


od klucza. Otwiera drzwi, jest 
już na strychu. 

Jak przed czterema dniami, 
chodzi tam i zpowrotem, dotyka 
różnych przedmiotów. Nagle bie- 
rze jedną z książek w zniszczo* 
nej oprawie.. Czego szuka? 

Pochyla się, patrzy ponad 
stosem mebli. Gdyby mógł to 
wszystko poruszyć, czy nie zna- 
lazłby P wę wskazówki? 

Nagle obraca się. Doznał wra- 
żenia cyjejś obecności, zupełnie 


jakby ktoś stał za nim, Nie.. 
Niema nikogo. 
Tylko martwy Baltazar wle- 


pia w niego dziwne zielone oczy. 


Inspektor zbliża się do wy- 
pchanego kota, przygląda mu 
się długo... 


„To był bardzo dobry kot. 
Zdechł na drugi dzień po śmier« 


z Malaise dotyka palcem jesz- 


„Stokrotka nie uspokoiłaby 
się, dopóki nie rozdarłaby go na 
sztuki. Mściłaby się za wielki 
strach, jaki w niej zawsze wzbu 
Bali ma y Je 


zawsze bronić.. 


psia ee m nik 
or o r na 
dm futrze kota, Głaszcze | 


go, jakgdyby zwierzątko mogło 
eea odczuwać tę pieszczołtę. 
agle palce jego zatrzymują się. 
Na skórze jest duże przecięcie. 
anie Malaise! 
ispektor dr$nął. Rzuca o- 
statnie nie i wychodzi ze 
strychu, Woła go Armand, 
kasią pan h - 
ciałbym już jechać, Wóz 
tów... Trzeba będzie za, = 
wstąpić do oberży i zabrać pana 
rzeczy? 
— Tak -- mówi inspektor, 
deon 
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DUCH W RY 


WIELKA SENSACJA MALEGO AIA 


Miasteczko Rychwał, w powie- 
e konińskim, misło ostatnio dość 
sobliwą sensację. 

Kiedy funkcjonariusz miejsco- 
ej parafji otworzył drzwi kościoła 
wszedł do zakrystji — cofnął się 
pstraszony i, wybiegłszy na mli= 
, zaczął krzyczęć, iż 


gromadzący się tłum, jakaś kobie- 
ta, ubrana w szaty liturgiczne. 

W kobiecie owej poznano u- 
mysłowo-chorą żebraczkę, 36 letnią 
Władysławę Czajkę, zamieszkałą 
we wsi Wrąbczyn. gminy Oleśni 
ca, penan konińskiego. 

ak stwierdzono, Czajka zdołała 
ukryć sjię w przeddzień w koście- 


sobą, część zaś wiożyła na siebie, 
znalezionym obok. umysło- 
wo-chorej tłomóku znajdowało się 
sporo różnego rodzaju ubiorów 
liturgicznych, jak komże, ornaty, 
stuły, alby itd. skradzionych w 
różnych kościołach, głównie na 
obszarze powiatu konińskiego. 
Ustalono, iż chora miala szcze- 


w kościele znajduję się |ie, a gdy drzwi jego zamknięto — |gólne upodobanie do szat litar- 
duch. otworzyła szuflady szaf w za-|gicznych, w związku z czem Ope= 
Mimo wczesnej pory przed ko- |krystji, rowala sprytne w jeden i len 
iołem zgromadził się dość znacze " sam sposób: 
y tłum, który w lękliwem sku- MAZ niok szaty k r t 
jenin, szeptem, dopytywać zaczął Ko RB NY , | ukrywała się w którejś 
pścielnego, co się stało część ich odłożyła, aby zabrać z z ławek 


Funkcjonarjusz paraijalny, o- 
łonąwszy z pierwszego strachu, 
„dac pny że gdy wszedł do > 
akrysji — spostrzegł w ciemnym Ł 9 00 
acie, na małej laweczce, up wartości È 
kuloną postać, ubraną w 
" komżę i ornat. 


Jajprawdopodobniej jest to duch 
tóregoś z proboszczów rychwał- 
ich. 

Mimo sceptycznych uwag słu- 
lhaczów, nikt się specjalnie nie 
wapił, aby naocznie sprawdzić, 
izy duch jest jeszcze w zakrysji, 
zy też — wzorem wszystkich du- 
hów zniknął bez śladu. 
Powiadomiony o przygodzie 
ościelnego proboszcz udał się 
ianowicie do zakrystij podczas 
dy ttum eiekawych cisnął się w 
rzyzwoitej od niej odlepłości. 
Jak się okazało — na małej 
hweczce w zakrystji spoczywała, 


Noech Sapiro (AL 1 Maja 9)| 
wyjechał w dniu 20 lipca r, b. 
na letnisko pod Łodzią, zabez- | gólną 30.000 złotych. 
pieczywszy dokładnie «rzwi miesz Ani dozorca domu, ani są- 
kania przy pomocy któdkii pre- siedzi nie mogą wyjaśnić, kiedy 
cyzyjnych zamków, | właściwie popelniono kradzież, 

Sapiro wrócił dopiero onet- 
daj do mieszkania, Ustalil z za- 
dowoleniem, iż zarówno kłódka, 
jak i wszystkie zamkisą dokład 
nie zamknięte. 

Tem większą miał Sapiro nie- 
odziankę, śdy — po otwarciu 
zwi stwierdził, iż wszystkie 

przedstawiające większą wartość 
przedmioty zostały skradzione, 
zniknęła również garderoba, bie- 


manych szuflad skradli złoczyńcy 
ftotówkę i weksle na sumę o- 


W związku ze zdemaskowa- 
niem afery terorystycznej w rze- 
źni bałuckiej osadzono, jak wia- 
domo, w więzieniu, trzech braci 


i i ;|Fajbusiewiczów: Fiszla, Icka i 
w głębokim śnie, SE 9,060 je Paś rz > Pe Dawida, jako hersztów szajki 
mimo hałasu, czynionego przez Dalej okazało się, iż z wyła |terorystów, 


Omawiani przebywają do 
chwili obecnej w więzieniu śled- 
czem. 

W wyniku przeprowadzonych 
do chwili obecnej dochodzeń 
stwierdzono, iż liczba 
wanych sięga 43 osób, z pośród 


Onegdajszego popołudnia, do 
składu Mazurowskiego w Zduń- 
skiej Woli, przy ulicy Kościel- 
nej, przywieziono nowy zapas 
wyrobów alkoholowych. 

Gdy woźnica furgonu War- 
dęga, wnosił skrzynie z wódką 
do sklepu, wozu pilnował eks- 
pedjent Młynarczyk. W pewnej 
chwili do Młynarczyka zbliżyli 
się trzej młodzi osobnicy, którzy 
zażądali, aby wydał im kilka 
flaszek z wódką. 

Miynarczyk odmówił, a wte- 
dy „petenci“ oświadczyli, iż 
trochę póżniej zabiorą sobie 
z wozu sami, s 

Pamiętając o tej groźbie, Mły- 
narczyk szedł następnie za wo- 


W TR ý 


Niedawno otwarty most drogowy na rzece Pinie. Most 
ten, zbudowany na terenie bagnistym, ma 133 m, długości i 
stanowi piękny okaz polskiego budownictwa mostowego. 


biorczość. Sposób ten w Polsce 
wydał już pomyślne rezultaty. O- 
kazuje się, że po takiem przeszko- 
leniu łatwo jest zmienić Kasę 
Chorych na Monopol Tytuniowy 
lub kiepski samorząd terytorjalny 
na Kasę Chorych.. 

Ale a propos samorządu: nie 
mogę zrozumieć, poco urządza się 
kursy administracyjno-samorządo- 
we aż gdzieś w dalekiej Gdyni? 
Poco aż tak daleko, zdala od 
swoich najbliższych, 
„mowy trzyma”, gdy 
wyniki dałoby studjum poglądowe 
w Rudzie Pabjanickiej... 


To i owo z ub. tygodnia. 


świata w rzeźni. — Pan Łopuszański dyrektorem monopolu 
toniowego. — Starosta na przeszkoleniu. — Ubezpieczenia. 
Dyskretna propozycja. 


Pogląd ten został już jednak 
przełamany, skoro sprawę, wydzier- 
żawienia rzeźni w  Pabjanicach 
mógł na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej referować ławnik wydziału 
oświaty i kuliury. Wydaje mi się, 
że łatwiej jest połączyć notatkę 
kronikarską z feljetonem, niż o- 
światę z rzeźnią, a jednak — pan 
ławnik robił swój refarat podobno 
z wdziękiem i znajomością rzeczy, 
I to jest jeszcze jeden argument, 


— skromnego reporte- 
nę — do podjęcia próby „po- 
nienia* poważnego tygodniowe- 


Czynię to zresztą i gslego, iż 
uważam zą rzecz ustaloną ko- 
nieczną wszechstronne przeszkala- 
nie obywateli, stwarzania z nich 
nowego typu Polaka, który zdolny 
byłby do wszystkiego, a raczej — 
któryby wszystko robić, potrafił, © 

gęste zmienianie specjalności 
zapobiega wytwarzaniu się rutyny, 
wyrabia pracowitość i sig- ' gada 


Mwersyteckiem wykształceniem 


fafią wykonywać pewne, w za- 
«s ich specjalności wchodzące 
czy, Jak gdyby ktoś, kto ma 
qPoczętą szkołę powszechną, nie 

ł być dobrym dyrektorem, 


gi 
icysią czy posłem... ; 


Wprowadzenie tej inowacji wywo- 
łało w swoim czasie szaloną ri- 
dość członków Kasy, którzy płacą 
ale do gadania nic nie mają, bo 
gadać z nimi nikt nie chce. Ano 
a być wyścig pracy 6 nie 
nia 


1932 r. 


$TJE 


$TECZĘA, 


POWSZEDNI EPILOG TAJEMNICZEJ $PRAWY, 


kościelnych, przed zamknięciem 
drzwi, w nocy kradła, co się jej 
podobało, pakownła w Ułomok, zaś 
rano, po otwarciu drzwi kościoła 
znikał 2 łupem. 

Gdyby nie twardy sen, który 
zaskoczył umysłowo<chorą złodziej- 
kę przed otwarciem drzwi kościel- 
nych, prawdopodobnie i tym razem 
udałoby się jej bezkarnie zbiec. 

Skradzione szaty lilutgfczne zo- 
stały odebrane, zaś chorą odesła- 
no do zakładu dla umysiowo cho- 
rych w Warcie. 


REZERW CZK O a a 


złotych. 


Wielka kradzież w pozostawionem bez opieki mieszkaniu, 


Jest bardzo prawdopodobne, i? 
włamywacze wtargnęli do miesz” 
kania Sapiry zaraz po jego wy” 
jeździe i zdążyli już z pewno- 
ścią lup do chwili obecnej spie- 
niężyć, 


43 ofiary łódzkiego „Tasiemki”. 


Trzej wspólnicy Fajbusiewiczów aresztowani. 


rzeźników i hurtowników mięs- 
nych. 
Ostatnio osadzono w więzie- 
niu  śledczem jeszcze trzech 
wspólników Fajbusiewiczów. Na- 
zwiska aresztowanych trzymane 
są chwilowo w tajemnicy, 

Jak słychać — w ciągu naj- 
bliższego tygodnia dochodzenie 
policyjne zosłanie zakończone 
- kj terorystów z rzeźni ba- 
uc 


iej przekazana będzie sę- 


poszkodo- | dziemu śledczemu. 


— MA 


Napad na furgon z wyrobami 
alkoholowemi. 


Jeden z napastników ciężko ranny. 


zem, bacząc, aby nikt nie, usiło* 
wał zabrać powierzonego jego 
pieczy towaru. 

Na ulicy Złotej do furgonu 
podbiegło nagle dwu osobników, 
z pośród trzech proszących u- 
przednio Młynarczyka o wódkę. 
Obaj usiłowali zabrać z wozu 
po kilka flaszek, Gdy Młynar- 
czyk usiłował rabusiów odepch- 
nąć, ci dobyli i zaatako- 
wali ekspedjenta, który w obro- 


wało—w stronę najbardziej agre- 
sywnego z napastników, raniąc 
go ciężko w pierś. 

Drugiego napastnika zatrzy- 


| mano,Rannym, którego bezzwłocz- 


Chociaż z pracą jest coraz go- 
rzej. Nawet oficjalnie została ona 
przez rząd zlikwidowana, przez 
przemalowanie szyldu pewnego 
ministerstwa. I słusznie. Poco ma 
istnieć Ministerstwo Pracy, skoro 
pracy tej niema? Wszyscy pój- 
dziemy na żebry, a żebrać będzie- 
my u biednych zrujnowanych for- 
dziaków... o jakikolwiek ochłap za 
łaskawe zezwolenie na pracę bez 
wynagrodzenia... 


stylem 


Boże, wzdycham i 
jada bym ja 


obna powi 


u 


nie odwieziono do szpitala w Pa. 
pjenicash, okazał sie Franciszek 
awrocki, Drugim sprawcą nas 
padu był Władysław Opaliński 
ożsamości trzeciego napastnika, 
tóry właściwie nie brał udziału 
w napadzie na furgon, nie zdo« 
łano ustalić, 
Zarówno Opaliński, jak Na- 
wrocki, byli już niejednokrotnie 
w kolizji z władzami sądowemi. 


Nowe koła Zw. Res 


zerwistów. 
W ostatnich dniach Związek 
Rezerwistów zarejestrował nowa 


(oła, które powstały na terenie 
tut, okręgu. W Łaciewnikach pres 
zesurę koła objął p. Alojzy Skus 
pieński. Równocześnie powstała 
nowe kóło w Chorzecinie, pod To- 
maszowem-Mazow. Na czele tego 


koła stanął kierownik szkoły p. 
Antoni Rytych, W Czarnej, pod 
Końskimi założył koło dyrektor 


Seminarjum w Końskich, Kpt. res 

zerwy Babka. Prezesem został kies 

rownik fabryki „Poltarb* p. Antoni 
itas, 


Wzrost protestów 
wekslowych. 


W lipcu r. b, notarjusze m, 
Łodzi zaprotestowali 29.259 wek= 
sli krajowych na sumę 4.659,016 
zł, 10 gr. oraz 12 weksli zagra- 
nicznych na sumę 10.836 zł, 79 
groszy. 

czerwcu zaprotestowana 
w Łodzi 26,015 weksli na sumę 
4,154.198 zł, 95 gr, lipiec zatem 
wykazuje w zestawieniu pewien 
wzrost protestów, co tłumaczy 
się ferjami letniemi i przebywae 
niem wa wg wystawców ną 
letniskach. 

W okręgu łódzkim zaprote« 
stowano w lipcu r. b. 33.598 
weksli na sumę 5,420.671 zł. 50 
gr. co również wykazuje wzrost 
w porównaniu z danemi liczbo= 
wemi za czerwiec r, b, gdy za” 

otestowano tylko 29.776 weksli 
ow na sumę 4780.415 zł, 
36 E , 
onadto  wykupiono przed 
sporządzeniem protestów 7.439 


weksli krajowych na sumą 
1.214.876 zł. 27 gr. 
Podziękowanie. 


W dniu wczorajszym, Generał 
Brygady - Małachowski, Dowódca 
Okręgu Korpusu Nr. IV., przesłał 
Okręgowemu Związkowi Rezerwi= 
stów podziękowanie za przyczynie: 
nie się do zorganizowania Świętą 
P. W. w Spale, oraz za wyróżniee 
nie się bardzo dobrem wyekwipo= 
waniem i wyszkoleniem, biorących 
udział w ćwiczeniach polowych 
kompanij Rezerwistów. 


Brunatna armia. 


Jak juž donosiliśmy w Niemczecł 


pobliżu Kasell, wykryto opance 


i * to ciężarowe które — jak 
ski, to jabym miałem dużo forsy, | Sie oksza z 
a W. Ahalo sade? k rowców. Alo ło — widoczne i 
musiałemby pisać i czytelników fed ra zdjęcia Jes} uuktawymi 
mużyć swymi fletonani”.. adem agresywnoś 
i anuszek, unatnych koszul. 


so ow. —_ ini | ge M Na a 
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Jak zarabiać na — niepodrabianiu pieniędzy. W niedzielę wszyscy 


Zdemaskowanie sprytnego aferzys(y. |, we eee ie 


Oszust i czterej poszkodowani osadzeni w areszcie. 


vel Rachulski (Za-|na zakup niezbędnych borów. |cili bowiem zaufanie do Rachuli.aby wręczyć je Rachuli. t 
BR) pako na ze | Zkolel zew Rachula | Oszust z calym jednak spokojem Mając do wyboru: sprawę o ren mawy „0 szczegóły, 
fatwy pani A zarabiania pieniędzy. | swojem przedsiębiorstwem Antonie- | oświadczył niedoszłym wspólnikom, rzywłaszczenie, lub o usiłowanie|: się dowiadujemy, órem 
Zaopatrzył się w kamień lito-! go ZE Lir aana KE ad iż pieniądze wydał, roty tm igg eela Bar Moni 
raficz. jakieś płyny, odgrywające | któni udził około tysiąca zło- i $ 

A AN, RE test L p. eh k ranken, iż wyrabiane| banknotów fałszować nie |na wypadek zdemaskowania oszu- 
mioty, poczem zaczął poszue | będą wyłącznie potrafi, sta zdoła może odebrać od niego 

iwać wspólników dla urucho- a czynione przezeń eksperymenty |część wypłaconych pieniędzy; 
mienia 50-0 i 100-złotowe banknoty, były obliczone na wprowadzenie p Sanelyn fe y gaiei 

m z pierwszej zaraz emisjijich w błąd. Gdy poszkodowani|dowanie w cji, 3 
fabryki tałszowanych bank- |E iodium acena mióło być| 2628. OrOLIÉ — owust oświadczył. | Szczerze, że chciał zrobić majątek i 
aotów. zwrócone. iż życzy sobie nawet, aby złożyli|to pchnęło go do współudziału w 

Pierwszym z chętnych do par-| W Kilka dni później Rachula|oni zameldowanie w policji, z wa- | przygotowywanem fałszerstwie. 
tycypowania w tak intratnym  in-|znalazł dwóch innych jeszcze wspól- |runkiem, aby zaznaczyli, iż dali mu Przeprowadzono szczegółowe 
teresie był Josek Szpiro (Nowo-|ników, w osobach Teodora Szme|- | pieniądze na fałszowanie bankno- | śledztwo, w wyniku którego — wo- 
miejska 9). Po kilku posiedzeniach, | ke (Napiórkowskiego 114) i Abra- | tów. bec stwierdzenia, i c 4 
podczas których Rachula demon- |ma Kupfera (Zielona 4). Pierwszy| Cała sprytnie pomyślana afera |Szmelkego odpowiada pie zie, 
strował przed Szpirą sposoby fa-|z nich wypłacił Rachuli 1.300 zł. | przeszłaby najprawdopodobniej bez |Aresztowano rzekomego  fałszerza 
brykowania falsyfikatów oraz bank- |drugi—1.100 złotych. głośniejszego echa, gdyby nie to, | banknotów, a efektywnego zoa, 
not, ponaga jakoby z fabry- Gdy minęło kilka miesięcy, a |jż jeden z poszkodowanych, Teodor Rachulę, oraz czterech niedosz- 
kacji graj pro wyasygnował | „fabryka“ nie była uruchomiona, Szmelke, licząc na poważny dochód e spod fabryki falsyfi- 
tysiąc złotych w gotówce, zaš na-|czterej wymienieni wspólnicy zaczeli z fabryki falsyfikatów, . 
stępnie dołożył jeszcze 200 złotych, | domagać się zwrotu pieniędzy, pó. , m Dalsze dochodzenie trwa. 

| wziął pokryjomu pieniądze -e 


lenów dyrygować osobi- 
ście autor szeregu pi i wią- 
zanek legjonowych — prof. Hene 
ryk Miłek, * 


też i szereg akeko daje 


na Łódź, 


W ostatnich czasach między cy- 
ganami powstało kilka grup, które 
z sobą !prowadziły ustawiczne wal- 
ki, a kończące się niekiedy krwa- 


M z 


„Historyczny” lot, 


Proces o Księży Młyn. 
Przed sensacyjną rozprawą w Łodzi. 


jednak połać spornych gruntów po- 
zostawił niezabudowaną, 


ganie zo będą na 
gminy Chojny. 


Jak się dowiadujemy, rodzina 
b. powstańców Sowińskich, wywo- 
dząca się z linji znanego generała 
z czasów powstania pejęaceći. Ya 
wszczyna obecnie kroki w kierunku 5 A 
odzyskania swej ojcowizny, Śmiały lot transoceaniczny, 

Mianowicie rodzina Sowińskich s - s = 
wnosi pretensję do majątku Księży 5 
Młyn, który obecnie znajduje się w 
posiadaniu rodziny Scheiblerów. 

Majątek ten, obszaru kilkudzie- 
sięciu włók, położony na wschod- 
niej stronie ulicy Przędzalnianej od 
Miljonowej do Rokicińskiej, aż do 
granic Zarzewa, należał do roku 
1863 do rodziny Sowińskich. 

Po powstaniu styczniowem w 
roku 1863 majątek ten skonfisko- 
wany został przez ówczesne władze 
rosyjskie. a nasiępnie, jako dzier-; 
żawa, przekazany Ścheiblerowi, któ- ; 
ry dokupił grunty od wieśniaków 
zarzewskich, zbudował na gruntach | 
tych pałac, założył staw, większą 


| A NN 
Zakaz ulicznej sprze- 
daży węgla i drzewa. 


W związku z wydanem przez a P 
łódzkie starostwo grodzkie za- Znany lotnik tránsoceaniczny Gronau dokonał lotu nad Islan- 
rządzeniem, zakazującem upra- dją, Grenlandją oraz Labradorem i wylądował szczęśliwie 
wiania ulicznej sprzedaży węgla w Montreal (Kanada), przeleciawszy 5600 kim. Na zdję: 
i drzewa, organa policyjne otrzy- ciu widzimy pośrodku śmiałego lotnika w otoczeniu jego 
mały już EDUN instrukcje. załogi. 


kazał mi, bym oczyścił ri dport pójdź, posadzę cię na okręt!" Na|gła nie dosi ła ich, ale trochę ul- 

JAK ZO$TALEM cegły z tynku i wapna. Z tych sta- | okręt! Mój ojciec posadził mnie Żyło mi. = 
POETĄ 5 rych cegieł miała być wybudowana | na kupie starych cegieł... Postanowiłem uwolnić się za 
nowa Szopa. , Ściskałem  pięście ze złości. |wszelk cenę od tej hańbiącej pra- 
Obrazek biograficzny. Z rozpaczą patrzyłem na stos |Pragnąłem uciec na koniec świata. | cy, Wybrałem cegłę, położyłem na 
starych, brudnych i ciężkich cegieł | Ale wiedziałem doskonale, że ko- | niej duży palec i podniosłem młot 
Gdy skończyłem trzynasty rok,|i łzy zakręciły mi się w oczach. |niec świata kończy się zwykle w|— zdecydowałem się bowiem na 
przesiedlono mnie po raz któryś | Ojciec położył tuż obok wielki komisarjacie policyjnym, więc sle- roztrzaskanie sobie palca, coby raz 
tam już od dziadka do rodziców. | młot murarski i powiedział na od- | działem i pukałem młotkiem w ce- na zawsze uczyniło mnie niezdol- 


W celu uczczenia pamięci jednego z pionerów żeglugi po- 
wietrznej, francuza Mongolftere, który pierwszy wzniósł się 
w powietrze balonem, przedsięwziął znany lotnik Conrad 
lot=wzorowany na pierwszym locie francuskiego śmiałka, 
Mianowicie— Conrad wzniósł się w powietrze balonem, na: 
pełnionym gorącem powietrzem, zaś na wysokości 300 mtr 
wyskoczył przy pomocy spadochronu. Na zdjęciu powyż- 
szem widzimy balon Conrada. U dołu z prawa: Conrad, 
przygotowujący się do lotu; obok niego słoma, którą spalo- 
no pod balonem w cela nagrzania powietrza. 


nyc jak liść, gdy ojciec o 
tworzył kopertę i począł czyt: 
Każda minuta wydawała mi 
wiekiem, aż nareszcie ojciec U 
śmiechnąwszy się wesoło oddał n 
kartkę. W liście napisane było 
pełnie wyraźnie: 


Uważano to za rzecz konieczną, „a | chodnem: gły, a potłuczone rzucałem na nym do pracy. 
z tego powodu, że dziadek mnie — Te cegły muszą być oczy- |bok. Podniosłem więc młot i opuści- 
)bno za teg! aiz) Ka spe- pny gc a nisz rzu- e pz, to przecież Paweł, |łem go z całej siły — ale nie na 
nie zapewne dlatego, po-|cisz na bok, odzii j- r cegły lec, kt ofnąk 
alat mi dowoli próżnować. dę zobaczyć, ile soit, z. Gdy u pot Roleta TŁ 


r y usłyszałem ten wykrzyknik pośpiechem, tylko na cegłę. Z prze- 

Pracą - w naszej wiosce była Rzekłszy to, poszedł sobie, a Poki cały ogrom swej nędzy. | strachem Am p 4 fag 

tylko fizyczna. | ja usiadłem na cegłach i począłem |To byli moi ko! edzy szkolni, któ- | skaną cegłę jak ongi patrzył zape- 

dziadek do t pracy mnie |rzewnie płakać. Czułem się strasz- rzy postanowili widocznie szyka-|wne Abraham na zarźniętą kozę. 

nakłaniał, a ja jej oczywiście |nie pokrzywdzonym. Alę obiecana nować mnie, Czułem wyraźnie, jak mnie ten 

ni szukałem. Z tego powodu na- wizyta ojca skłoniła mnie pomimo Weszli na dziedziniec, włożyli | zagrożony, a uratowany palec boli 
i 


w naszej wiosce powstało |to do czynu. Wziąłem ę i od-|ręce do kieszeni i mieli mi ak si '- 
RE leniwy i Paweł. Tym |bilem z niej wapno, do rzuci- | hrabiowie. ed a a a 


jem l 
poczęły płynąć z oczu. Ojciec p 
trzył na mnie w zamyśleniu i 2% 
pewne doszedł do tego sameś 
wniosku co i ja: że poecie 
mażna przecież dać w skórę. 

Pobiegłem do matki i otrzy 
mawszy cały tuzin całusów zab 


wspól j Ale przygoda ta nauczyła mnie 
„to byłem ale -|łem ją z obrzydzeniem w jedną Co ci si wnej E DAO nie be 
z dziadkiem śmieliśmy się tyl- stronę, a młotek w drugą. A R stało, że nareszcie | pe rzeczy, i , Że: 

Byłem nieszczęśliwy. Tydzień coś robisz? — zapytał Franuś. można większość cegieł uważać za 


iawicży przypuszczać jednak temu posłałem do redakcji wiel. |, Starałem się mieć wesoły wy. |Kawalki, uderzyć młotem i rzucić 


å twarzy: — na bok. t ości zdybał jłem list i udałem się d czy 
pracowal od pn do annerch » neko amaa B wiec pomagam, Danda to hia © mne oe" miha jego sie wróży- emi Oczywiście, "że był zadowi 
jywał t „ » . Dziek s t e > 
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ł innego „ Uważał, że każ: nych. Napa klad ojc RET c=" 4 4 pa- | legł się czyjś o Ł obj Kta” 
4 człowiek Poraka poznać fi- TE at ca M „leniwy Paweł czyści cegły” Ktoś wyma 
vezna prace d miat rację. Ale dzia- oto masz miecz mój, moje "ramię |na nutę wysoką i przeraźliwie lał- listonosza, któ 
Oto więc jednego dnia, ojciec | Bor zas aab dzy mj cje ję: FARRA wszedł na dziedziniec., 
; i i | r 
dk imie do |mi niestety ka młotek murarski. <iężko' czuje siè. bardzo po. | maaa rue pesolą litego „tO 
P Rozebrano wiedy "na naszym dział o pony le "an syna oio | aonan AAY Ro wyszydzają | Z biciem seca stychalem, Gdy- słodki glos p 
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r 


Po łapach 


awdzie* łódzkiej w od- 
powiedzi. 

Jodziwiać należy perfekcję doj Stoimy w przededniu uchwa- | dłużenia kadencji orfanów urzę- 

| doszedł lejborgan splajtowa* 

fordzików łódzkich — „Praw= 


styczna, liczne opinie i artykuły, nej od państwa władzy, im bliž- 
zamieszczane na łamach perjo- sze i bardziej bezpośrednie jest 
dyków oraz cy codziennej, zbliżenie ol do spraw 
— w nprasiania dywersji na doprowadziły do zupełnie jasne- | publicznych, admini: i 
hte pracowniceym, jak również iacych pod |go skrystalizowania poglądów na faja te organa, tem większa 
t, z jakim to czyni. ackiej prze- | zagadnienia samorządu w Polsce.! spoistość gminy wewnątrz 
dotna zrozumieć i nawet czę i nie- |starzała i nieodpowiednia ordy-| Niema żadnych przeszkód do niej samej, jak również spoistość 
wo usprawiedliwić niechęć, z ja- | ba ac jesiennej |nacja wyborcza uniemożliwia | ostatecznego uregulowania ustro- | jej z państwem, od którego prze. 
slery, których organem test|sesji parlamentarnej — stać sie | wogóle przeprowadzenie nowych |ju gmin naszych, będącego jed- |cież jej zakres władzy pochodzi. 
indat, traktują ustowodawatwo|ma prawem. Na moment ter |wyborów, Wielkopolsce i na | nem z najważniejszych wewnętrz-| Pod tym wzdlędem wszakże 
onna ozy też ubezpieczeniowe, |całe społeczeństwo polskie ocze- Pomorzu ostatnio znów w obli- |nych zafadnień państwowych. niezmiernie pouczającem jest do* 
ndojące pewne elężary na te|kuje od lat — z niecierpliwoś cza bliskiego już ukazania się| Zdajemy sobie jasno sprawę, Świadczenie, osiądnięte w byłej 
y takaamo zresztą jak i napra» |Ustrój gminny, tej podstawow: ustawy zaszła potrzeba prowizo- |że kwestja ustroju gmin, kwestja | Kongresówce i wogóle na obsza« 
ników. Należy jednak podziwiać |komórki w ustroju adminis zycznego przedłużenia kadencji |organizacyjna, nie wyczerpuje rach, pozostających pod rządami 
ykę, jaką stosuje się w walce |cyjnym państwa, domaga się ure- irzędujących organów samorządu | calego zagadnienia samorządu |tymczasowego dekretu o samos 
mi urządzeniami, © gulowania według własnych pol- |-rytorjalnego. terytorjalnego. Błednem jest mnie- | rządzie miejskim z 1919 r, Pis 
Nie posądzaliśmy nigdy tak zwa- | skich koncepcji twórczych. Ta chroniczna niemoc parla- |manie, że zmiana form organiza- |sany był naprędce, zaradzić bo 
h sfer gospojarczych o zdolność| Stan prawny, w dziedzinio mentu vpozania się z najważnic|- |cyjnych w ustroju $min będzie|wiem musiał pilnej połrzebie 
aowego traktowania przedmio= |tej panujący, przedstawia obraz |szemi zagednieniami państ'wowe- |tem panaceum na wszelkie dole-|stworzenia samorządu w mia 
przestaliśmy też, niestety, Ocze- | zupełnego chaosu. Wszak w dwu |mi wytworzyła znów szereg kom- | śliwości samorządu. Najważniej- | stach byłej Kongresówki, gdzie 
)6 od organa tych sfer, by dys-| dzielnicach rządzi jeszcze pwo plikacyj, którym usiłowano zara- |sze nawet zagadnienia ustrojowe, | $o przedtem nie było, I wlaśnie 
y na temat ubezpieczeń społecz-|zaborcze. Na pozostałych ob- | dzić fragmentarycznie tworzone mi | jak sposób powoływania organów Die co innego, jak formalne vstro- 
j zechciał prowadzić ną poważ: |szarach państwa, gdzie samorząd | przepisami, chaotyczną łataniną | samorządu, podział ich na stano-|iowe przepisy tego dekretu spra* 
poziomie, przed wojną mie istniał, śminy|prawną, W tym stanie rzeczy|wiące i wykonawcze, wzajemne | wiły,że obywatele od samorządu 
To co czytamy ma łamach tego Lg ar aa rządami dekretów, | projektowane ustawa będzie w |ich ustosunkowanie zarówno pod | się odsunęli, że sprawy publicz= 
àa, w ostatnich zwlaszcza €26<| wydanych naprędce z wyraźnem |istocie pierwszą polską ustawą | względem otganizacyjn jak |ne, przezeń administrowane, są 
), jest conajwyżej powtórzeniem | zaznaczeniem że tyttcząnwoweł, samorządową, tworem ducha pol-|i funkcjonalnym, stosunek ich dojim obce. Panuje nie stosunek 
mentów  przeciętnero  żydka|która ponad wszelkie przewidy- | skiego, owocem czternastoletnie- | rządu, stopień zależności od rzą- |zainteresowania,  przywiązanią 
jmysłowoa ze. Zduńskiej - Woli,|wania i zamierzenia trwa już lat| go niemal doświadczenia. Dla-|du - są w istocie zagadnieniami|do samorządu, a stosunek obo- 
ilko w jednem, jak wskazaliśmy | blisko czternaście, Jak dalece |tego też dobrze się stało, że|formalnemi. Istotą semorządu|iętności, apatji. I nie 
początku, podziwiamy zdolności |liczono w 1919 roku ną rychłe | pierwotny projekt rządu usunię* |jest zbliżenie jednostki, obywate-|przejaskrawionem stwierdzenie 
jalnych redaktorów „IWrawdy*. |uchwalenie przez sejm ustawy |cia tylko najważniejszych niedo- |la państwa do spraw publicznych, | w szerokich warstwach ludności 
Niejednokrotnie w artykułach | samorządowej, świadczy fakt, że |magań ustrojowych naszego sa- |wwiązanie go w te sprawy, zain- | miast stosunku wprost wrogiego. 
ich "Prawda", starając się uza- |w dekretach przewidziano siko morządu terytorjalnego i stwo- |teresowanie niemi przez danić| Ustanowiony w dekrecie spo- 
nić rzekomą destrukcyjną rolę |jedną trzyletnią kadencję wybra- |rzenia t, zw. „małej ustawy sa- |możności bezpośredniego oddzia- |sób powoływania ów samos 
zpieczeń społecznych i bezseo-|nych na ich podstawie organów |morządowej” został zaniechany. | ływania, wpływania na ich bieg, |rządu miejskiego oddał władzę 
ność istnienia ich, przystrajała | samorządowych, Było to owo|Sprawa jest dojrzałą dosłatecz- |kierowania niemi, Gmina jest|w miastach Kongresówki w ręce 
| w togę obrońcy rzesz pracują | maksimum czasu, w ciągu któ- |nie, gy rest ed w ciagu lat [podstawową i najmniejszą ko- |partyj politycznych, Jest 
ib, wyrażała pogląd a nawet fa- |rego parlament nasz miał opra- | przeszło ission materjał usta- |mórką w ustroju administracyj- | przeto świadkami ekskluzywny: 
kowala opinje rzekomych pra: |cować już ustawę, przed którą|wodawczy, wzbogacony w dó-|nym państwa. Organa samorzą-|rządów partyj, działających w 
ników, iż ubezpieczenia społecz- | ustąpiłyby dekrety., Gdy jednak |datku własnem doświadczeniem, | du gminy posiadają władzę, prze- | myśl swoich ciasnych interesów, 
nietylko dla sfer posiadających | ustawa się nie ukazała, zaszła bogata literatura przedmiotu za- |kazaną im przez państwo,  Im|Dobro powszechne jest rozpatry« 
$ i pracowniczych sy narzucobą, |potrzeba prowizorycznego prze- równo naukowa, jak i publicy-lszerszy jest ten zakres pochod- wane przez m programów 
jpotrzebną instytucją, rujnującą olitycznych. Przywykłe do dzia* 
jeety zarówno przedsiębiorstw ania konspiracyjnego w okresia 
| pracowników. rozbiorów, partje kontynuują kon= 


ge Dęta yw Ekonomista „Kurjera Warszawskiego” 2: piss Ze 
pani iza Moszczeńska. 


yczaj uśmiech politowania i osią- 
rządu partje br dja piana Bł 
izacją 


Ja efekt zgoła przeciwny, niż ten, 


jakim była czyniona, rozdarcia i waśni, Ryw: 


Slery pracownicze mają swój u-|  Przwyczaili się już do |dominuje pierwiastek znajomości| Później dowiadujemy że | pomiędzy partiami zmusza ja do 
lony pogląd na celowość istnie- | tego, że aj r Moszczeńska |rzeczy, rozwaga i poczucia od-|„nietylko dobrze Ao OS AC ża demagogiczaych, A 
ubezpieczeń społecznych i po-| zabiera głos we wszystkich spra-|powiedzialgości, aż tu naraz na | interesem kapitalistów jest ochro- |UcHWs' demonstracyjnych, mają- 


cych zaćmić i pognębić przeciw 
O pracy p 
rzezie A tych 
; nie może mowy. 
się poco na- W À P 

pisano to skie. oe lopodob- zh ów kier part Fire ajcześce 
nie poto, żeby wykazać, że 8-mio o osoby. Padają obustronne zarni 
godzinny dzień pracy sprowadził ty natury etycznej.  Samorządowi 
tę katastrofę, ale przez ostroż- partyjnicy szkalują się wzajem, obe 


ność nie powiedziano tego - H 
zmienią, a może nawet zniweczą |rażnie. Zapewne zdawano sobie acna oak» pinoeh p 


każdy plan. sprawę, że to byłby już zbyt 

Co z tego wynika? — Gospo- |wyraźny absurd. No ale wobec Aa na. pS PAS 
darka planowa jest niemożliwoś-| tego poco się takie „michałki” A Daty. 1 skoro da 

cią, bo te niewiadomć siły nie | pisze? kiej pa Mości paa c pre" 
żywa dyskusja i trzeba przyznać, | dadzą się przewidzieć. W ten sposób pani Mosz-|. © l 4 Area m, piers 
że stoi ona na dość wysokim W uzasadnieniu podano przy | czeńska zaśaduje jeden z naj- EJO obywatel- e dy 
poziomie, : kłady. bardziej skomplikowanych dziś pe ać jaką taką psa "a 
Należy stwierdzić, że naogół| Bo naprzykład: Kiedyś wal- |problemów ekónomicznych, któ- blądn na sprawę, me dojść do 


jidu tego nie zmieni taki ozy in- 
wypad pisma nawet tak „po- 
ytnego* jak „Prawda”. 

Jak slaby oddźwięk wypady te 
jnjdowały w społeczeństwie, świad 
iy fakt, że zazwyczaj nie wywóły- 
ały one nawet żadnej dyskusji na 
jmach pism pracowniczych, primo 
latego, że trudno jest dyskutować 
kimś, kto miast argumentów ope- 
uje demagogją, secundo dlatego, 
È uważano to za niepotrzebną 
tratą czasu, z tego chociażby 
vzględu, że nie miały one i nie 
uogły mieć żadnego wpływu na 
iształtowanie się opinji sier pra- 
wowniczych, 

Dla mentalności „Prawdzianów* 
charakterystyczny jest artykuł, jaki 
kazał się w ostatnim jej numerze 
9. t „Dobroczyńcy”. 

Anonimowy autor, mający czel- 
ność użycia dla celów reklamowych 
tytułu „członek Kasy Chorych w 
Warszawie* (dlaczego nie Grajdoł= 
ka), niemający zaś odwagi ujawnie= 
nia swego nazwiska i przekszanią 
go w teo sposób potomności, dając 
swoistą ocenę ubezpieczeń społecz= 
nych dochodzi dö przekonania, że 
„zdobycze te“ sprowadzają się do 
obowiązku opłacania skiadek, które 

|są uciążliwym podatkiem, niedają- 
cym żadnych korzyści. 

Wspominając dalej o działaczach 
zawodowych, którzy rzekomo powo» 
łuią sią na swe zasługi przy wpro» 
wadzeniu ubezpieczeń społecza ych, 


wach. Ona jest autorytetem w 
sprawach wychowania, w spra- 
wach polityki, w sprawach - 
zysu demokracji, samorządu cza- 
sami nawet literatury i sztuki. 
W ubiegłym tygodniu ta nie- 
zwykle żywotna słaruszka za- 
brała głos w sprawach polityki 
„aa. ; 
Gospodarka planowa jest to 
temat, który zaprząta dziś naj 
tęższe ekonomiczne głowy. 
Polsce w ostatnich czasach to- 
czy się na ten temat niezwykle 


na pracy, lecz dobrze zrozumia= 

łym interesem mas pracujących 

jest ochrona kapitału”. 
Zastanawialiś 


orum opinji pada głos pani Mo- 
szczeńskiej, 

Zaczyna się od anegdotki, 
zresztą nawet dość  zręcznej, 
Później dowiadujemy się, że sztu- 
ka rządzenia jest niesłychanie 
trudna, bo zawsze trzeba prze- 
widywać iż znacżną rolę odegra- 
ją jakieś nieznaczne siły, które 


owej i kone 
warunkach 


biorąc w omawianej dyskusji|czono o 8-mio godzinny dzień|ry niewątpliwie długię jeszcze J 
RS A pracy, a dziś to jest już śmieszne, nlsslans Dodia KISACA zudadką eeik Nala 
o przecież są tacy, i to dużo w mę gospodarczej. I to podano stóp. "oddala się i odwraca plecami. 
Z czego, lak wynikó ze sta |jch jest, którzy marzą o tem, że- |jako wstępny niejako amo- à i 
tystyk prokuratorskich, nie je-|by choć co drugi dzień praco-|wy artykuł Kurjera Warszaw- 
rh | mg i lm Jeden | wać po 5 godzin. skiego. 
zdobywca socjalny skwapi ie iê 
korzysta. 
Włękaość tego = oj bind „Walka walczy 0 gospodarkę 
ny obdarowany ozłowiek płaci, 
zabiera ta armja — trutni 300- planową. 
jalnychn„.*. f Pomij tej chwili meri+|do tej kompanji, bo to stoi po- 
bea „próbka typowej krety i tum E, kiai niżej poziomu, to nie jest po- ai 
w której uprawianiu monopol przy- +. |ważnę. 
plspwano__dotychcza organizacjom || owens, żeby ją rozelrzygać je: |, Kolegom z „Walki“ poradzi 
zawodowym. a dym ao kie a cze. my ani Mosto 
Powstrzymajemy się od wszel- era Arar a e en 
kich komentarzy, pragniemy tylko SĄ s bli 
w. szanującej się publicystyce 
stwierdzić, że obelga, jaką urnozo- A Walka”, organ S tei 
no działaczy zawodowych i pracow= J Ma A ego pen gt 
sutor pisze: © ników  instytocji bbespigosei spo- |"A eie r, o uważa, z s. 
„Dla nich zdobycze te oana-|łecznych, nie zdoła ich dosięgnąć, me y. wystarczy krzy ` mg zaj 
czają | Ladne zj dobre d skośiażby dlatego, sę pos o Pak PEN EEN |= Aa istocie, jednak właśnie pi 
wygodne p y: Kasach{ „Prawdy“, oraż że splo a ma A : stworzyć - 
Chorych jest mnóstwo dobrych ek, kóry niema odwagi ujawnić | traktować opowiadanych, cichym Jeszcze jedna propo- Uret aer 
posad, są stanowiska dyrekto-fawego nazwiska. osem sturuszki anegdo! Š zycja redukcji płac. + 
rów i rloe-dyrektorów z pen-|  Zmuszeni ponadto jesteśmy za-|„Ktrjera Warszawskiego”, ta x 
sjemi baukierskiðmi, samocho-|kwalifikować fakt gamiessozenia|też niema już dziś najmniejszego dobra 
dami, mieszkaniami, opałem,|przes „Prawdą“ ródneju obelgi |znaczenia bojowy ton Jaworow- 
światłem, gratisowemi podróża-|aa ludzi cząsto majoflnrniejszych w|czyków. a 
mi I klasą, gratisowemi wyw-|społeczeństwie — Jako pospolite Żadamy, musimy, doczekasz 
w 138 Piana, dobę: | "O resój simy podkreślić, £ E z w dzie- 
ch 1 zagri 0- estcie mu e | łor „ zw! h 
Zrmi Spei aa o "paryskich przecież ubezpieczenia społeczne | dzinie ekonomiki skończyły się. | łludnia 
wprowadzone zostały przez państwo,| _ „Walka rzuca się pk Fm 


kabaretów i ua Riwierę. g | 
A ród dobroczyńców klasy ro» |i przez państwo są nadzorowane, że | „Gazetę Polską" i na i 
gz "yn wem tego ródzuja obelgi muszą ò. Może i słusznie, do A nie podejmować pracy, j: 


botuiczej jest bardzo liczny. 
być uznane za zobydzenio urządzeń | Może nawet Jawy pczycy za- ' preoer 
É sługu pomoc w tem dziele, | dawcę na anie 
państwowych ią ma pod OE © OSY pna 


sią e 28 kaja je pa» 
ró każdy chea mieć posadą i 
y Y Janusz Rey, lale nie | 


lub sypekure 


wa 


. Lovrana, 3sierpnia 1914 r, | . TO patazierhiká. 
czyna si je si i ziś mamy tyle wiadóm. o 
a Karny Sicz Legjonach, o pułkownika Piłsud- 
jednym z wzajemnie wyrywa- SKim, że się jasno robi 


kochać 
czynie czuć szczęście życia. 


19 października. 


dokoła. | konkretnego jest 


ludzkie, A no — co robić, wie- 


głośno”, będzie rozszerzać się po świecie, marzył Mickiewicz, 


„Jest sława, a więc będzie i 
Rzeczpospolita; 

Zawsze z wawrzynów drzewo 
wolności wykwita.” 

Patrzę na czapkę Ziuka (Pit- 
zadzkięśo) i myślę o Nich wszy- 
skich, 


osiadać na niej rdzy marnego fili- 


na nowo skupić i zorganizować... 
sterskiego sceptycyzmu. 


19 listopada. 
„W tej chwili dzienniki i dobre 
wiadomości! Moskwe biq! O na- 
szych tyłko tyle, że nowa kompa 
nja legionistów odjeżdża z Wiednia 
na plac boju! Dobrze! Żyją, biją 
się i dalej organizują się. 


17 sierpnia. . 

„Co chwila ze łzami roz-| 
czewnienia witamy jakąś wieść 
albo proste słowo, którego tak 
długo nikt nie wymawiał!.., 


21 listopada. 
Wiadomość z Berlina, jeśli się 


A ; sprawdzi, będzie dowodem, że dzi- 
Cokolwiek będ 19 ję siejsze wojsko polskie jest warte 
c okolwie i Ç zie na ońcu dawnego ! 
T fej potwornej wojny, my już 1.000 legjonistów zatrzy- 


zwyciężyliśmy nasz strach poni- 


) mało 
o żający i znowu 


20.000 Moskali! 


jesteśmy naro- To samo wojsko, „sławne*, o 


em, Ą którem pisze jego historyk, że 
Strzelcy to Legjony naszych „zwyciężając tysiącami dziesiątki 

czasów i tę samą rolę odegrają tysięcy, nigdy nieprzyjaciela nie 

w historji rze A Niestety, za- liczyło”. « > 

miast Wielkiej Rewolucji i Na- 


l czy jest co potworniej głup- 
- „na | Sego nad Polaków, którzy rzucają 
uoa Bng pal piesł Z diab,, | przekleństwo i z płaskiem poczu- 

sd powiedział: „ b leb,, ciem swojej świńskiej godności są 
em Sal Pe sk go wr ów Oy EDY | dumni, że oni do tego nie należą. 
pomógł Polskę odbudować”, A draniel 


j 


leona, mamy za sobą piker 


21 sierpnia, 
Z jakiem uczuciem czytaliśmy 
wezwanie, podpisane przez Jó- 
zefa Piłsudskiego, możecie się 
domyślić.. 
Strzelcy wprowadzają napo“ 
wrót siłę, którą ludzie przywykli 
ważać za dawno zniszczoną, 
yiemy — o to chodzi, — nie 
o obcinanie kuponów, 


9 grudnia, 
..«. Pomyśleć tylko, coby było, 
żeby nie było Legjonów! 
dnego światła, więc się chwy- 
tajmy tej jasności, jaką one nam 
dają i nie nurzajmy się w mro- 
kach ! 
Niech będzie zwycięstwo z na- 
mi, z naszymi boskimi żołnierzami! 


5 kwietnia 1915 r. 
Nie trzeba tracić wesołości i od- 


29 r: 
WIEM, porności ducha. Ludzie powinni 


Cała radość, cała mądrość 
jest z Legjonistami, z tymi, co 
się biją, co się formują, co im 
rany atrują, co ich onucki 
piorą, Małoduszność ludzka to 
największy wróg narodów. Trze- 
kaby wprowadzić lekcje boha- 

a i wpoić w umysły tę 

à prea że od Mieszka I Polska 

ieje pod tak różnemi posta- 

ciami, że jeśli jedna Jej forma 

zapadnie się, to nie znaczy, żeby 
zginęła... 


| JULJUSZ KADEN. 


snuła pajęczyna, *a komin chaty 
sterczy straszliwie, jak szyja stra- 
conego... 

Królestwo nasze |... 


Fragment poniższy przybliża 
nam wspomnienie  pamiętnych 
sierpniowych dni, gdy żołnierz 
polski bagnetem torował sobie 
drogę ku odległemu Królestwu. 


10 pażdziernika, 
Tu nic nowego, a raczej tyle 
nowego, co przyjdzie stamtąd, 


j ie si Granica ta przekroczona została y STS 
AN ” r sie Boy a; dnia 6 sierpnia 1914 roku. ? Nasz dzień oaz > w 
k; ny za eci NZ p Mlody podówczas pisarz ck ato i zima w zimę — ukradkiem... 
É dzin wyraz uczuciom 44 s 

wiadomości o wypadk ch. tych, którzy z Krakowa ciągnęli Nasz dzień kradziony, okryty 
ku Królestwu, nlosąc ma ostrzach | ruinieńicem wstydu! Nasz dzień 

5 j swych bagnetów wolność umęczo- | bezsilnej ule łości, nasz dzień ja- 

11 października. sej jetra. j ulegi 


lowy, nieradośny, zepsuty .. 


w rozmowie o się z Iro "Nad Nidą, w marcu, 

s j a Ziemio najdroższa, gdzie ze 
W innych i w sobie samym wszystkich we wszystkie strony 
tego ducha zwątpienia, który jestj wieje przeciwny wiatr... 

zarazem duchem lenistwa, 


Z wszystkich ogrodów ciernie — 
ze starej krwi rycerskiej jeno rdza, 
— z umarłych ognisk czarny na 
ziemi liszaj.. Głodne dzieci pod 
płotami, a rodzice bezsenni po 
Królestwo nasze, jak Królestwo prośbie, chata w zgliszczach, dwór 
iebieskie wygłądane... w ruinie. 


ciasnocie umysłu, 
albo na sentymentaliźmie,  drażli- | por 
a czasem 


Cnota w lamuśie, styl w rupie- 
ciach, piękno na lichej służbie, 
Gdzie głodne | Prawo w dybach bezprawia... 
arkanami, a ró-| _ Królestwo nasze,,, 
gleby wiosennej Nasza noc pełna lęku, noc nie- 
ać... penis OLO LAJEA, u- której 
dropi A jął| wszgłowia nie może stanąć speł- 

w E nem] niony obowiazek... 
się 
cie 


krzyże, w miastach 
i noc, a ze wsi 
ostały, z wszyst- 


dowana do cria... 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 7 wierpnia 1032 r. 


STANISŁAWA WITKIEWI 
TESTAMENT 


ideę i czyn I w samym 
Redu- 
kować życie do osłągnięcia celu 
to PRE mu | 
aych i szej biednej, Tak niedawno powstało to wojsko jego treść naiistotnie'szą Legiony | chorągiew, 
ziemi R wh UK © oł polskie, a już wytworzyło legendę, |są istotą polskiego życia | jakiko!- 
już rozpowszechniło i ustaliło szcze- | wiek będzie skutek ich czynu dal- 


„górną* chwilą, o której | nich niema. 


my. gólną sławę polskiego czynu. „Die |szy, ostateczny, samo życie takie, 
Polen schlagen sich wie Teufel", |jak ich, jest najdoskonalszem ży- 
13 sierpnia. |powtarzają od Renu po granice |ciem polskiem. 
„O Polakach znowu tak na |polską Niemcy, a dalej ta sława| Jest tą 


jej i pielęgnujmy ją i nie dajmy, dalej uciekają i już nie zdążą się 


Nasza noc szpiegowana jesień |bów Tytoniowych, ufundowawszy 
w jesień, wiosna w wiosnę, rewi-|ze składek st 


Nr 247. 


C Z A STARYM 


er Mhd 
kiejś 


* 


23 czerwca 
Lwów odebrany! Lovrana oz- 
dobiona chorągwiami. 

Żebyśmy mieli czerwonobiałą 
też byśmy  wywiesili. 
Jest to wiadomość budząca naj- 
wyższą radość i nadzieję... 


w 


= legjonista padł, jak 


Był wierny swojej przysiędze; 
„Przysiągłem Tobie na sławę 

ma ojców pobojowiska, 

na zbrolc relikwie rdzawe 

i połamanych pałaszy... 


29 czerwca, 
Nasi dalej w ogniu i kartek od 
Ale o ich zawsze 
świetnych czynach wiemy z wiado- 


ma zgliszcza i popieliska 
Zaczynamy być kochani, po-|fak zorza. Legenda, to skarb i si- mości w dziennikach. Oby ich z szubienicami krwawemi... 
larni i krew nasza się leje. ła, siła często potężniejsza, niż hi- 5 czerwca. |omijały kule— resztę już Oni sami a iż nie spocznę na żywot bezpieczny; 
Nie to! storja, niż rzeczywistość. Sirzeżmy, Przemyśl odebrany!  Moskale 


przysiągłem Tobie na spoczynek 
wieczny 
I oto idę na śmierć — f na życie!” 


Zawarła się w Mączce cała 
legjonów polskich: 

szystko co w nich było naj- 
lepszą tradycją, najgorętszą tę- 
sknotą pokoleń do szczęścia 
walki o wolność po 

Tomikowi swemu nazwę 
wł ać Bow] i 
polskiego ideału, polskiej walki 
i krwi ofiarnej. u 


| zdobędą ! 


LEGJONÓW. 


Przypomina się, narzuca się 
nieodparcie wspomnienie innego 
takiego tomu, innego poety, Kłuje 
woz pod pes lys po- 
czucie powtarzającej się eśnie 
brutalności: ka p pół wiekiem 

ieczysław Romanowski tak sa- 
mo przygotowywał do druku 
pierwszy i ostatni tomik swoich 
poezji. Padł, jeden z pierw- 
szych w powstaniu — Stary 
Polski szlak... 

Zostaje po nich krótki żołe 

nierski testament: 
„A to jest krwawy spadek wasz 
i krwią pisane ku wam słowa: 
Trzymajcie ziemi onej straż, 
údy przejdzie zamieć piorunowa... 
Ńie dajcie szarpać ziemi łona, 
gdy krwią dziś świeżą poświęconał., 


Zaś, którzy wyszli z pośród was 
i krew oddąll swą serdeczną, 
niech będą wartą wam słoneczną 
po wszystek czas — po wszystek 

à czas — 
i niechaj granic polskiej ziemi 
duchami strzegą plomiennemi i" 


goap) Poezje Józela Mączki, Kraków, 


KRÓLESTWO 


— w białe królestwo niewyczer- 
panego zgryzu 1 męki, w polskie 
Królestwo Sybiru... wraz—jak pędzi polami na wroga.. 
Bo inne drogi zmiął i pokru- Nie znajdziesz go w gnuśnoś- 
szył los, nad zniszczeniem tężą |ciach nocy, lecz ujrzysz — łącz się 
się krzyże, z ogrodów ciernie... z nim żwawo — jak stoi w oko- 
Lecz dziś l.. pach i czuwa u zdobytych brze- 
Przez zaniedbane bezdroże idzie|gÓw Królestwa, tyle szczęśliwy, 
Twój Syn drogą walki upomnieć ile ta noc głęboka, w rowy strze : 
się o chatę, dwór i dom... Upom- leckie wrośnięty i nad snem swej 
nieć się o poniewierkę miast i po- | ziemi bacznie czuwający... 
śmiewisko wsi straszaym odzewem 
swej broni... 
Nie znajdziesz go we dnie, by 


się krył po kątach zong tajem- 
nej, a znajdziesz — biegnij z nim 


— 


EE z E 
a MM 


Tablica pamiątkowa 


ku czci Marszałka Piłsudskiego. 


azek pracowników i robot- |słonięcie tablicy wmurowanej w 
Państwowej Fabryki Wyro- gmach Państw. Fabryki Wyrob. Tyt. 

przy ul. Kopernika 62. W uroczy- 
stości tej wezmą udział przedstawi. 


Zwi 
ników 


wszystkich pracowników 


7 Noe bez snów |i robotników pami tablicę | ciele władz 8. 
yć = ze starej |j rojeń, podczas której śmiałość |dta uczczenia Wa zasług | członkowie Federacji PZ OZ 
i see szła w siatce wykręlu, a ALAN Pierwszego Marszałka Polski Józe- | Związku Strzeleckiego oraz zapro- 
Gdzie lasy jak szumi koju. |był uajtęższą cnotą i ha cią |fa Piłsudskiego, urządza w dniu 7|szeni goście z innych 
ące ych organizacyj 
się na az dpyać: Kotysa Się, zaś niebo |ŚMiałych. „ |, sierpnia o godz, 10 uroczyste od-' społecznych, 
recz zmieane i nigdy ni t 
|do e okiem wyglądających ` € Królestwo nasze aa a) 
łańcu- 


nej tylko drodz ł 
Pger z bo k suche aiy ndk stopą, odefrodkanej 


be. ti? NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI = 1 sierpnia 1932 r, Str. 9, 
E aa AS „AEG 7 aaee e 
Bilans naszych lekkoatletów olimpijskich, = 


i sb 
iedomagania kierownictwa. — Przyczyny niepowodzeń. PROGRAM RADJONY, 


N era reprezentacja lekkoatlety- | przez fale na małym statku przez 
na w Los Angeles odbyła już |12 dni i nocy. 
«szystkie swoje konkurencje, Smiało powiedzmy, że zawłódł 
Dwa pierwsze miejsca, jedno | nie Heljasz, ale klo inny, miano- 
trzecie i jedno szóste plastycznie — | wicie zawiedli ci, którzy go wysy- 
dwa złote medale olimpijskie i je- |łali na olimpiadę. 
den bronzowy, olo dorobek naszej Schabińska, popularny „Filutek* 
lekkiejatletvki na ) -tych igrzyskach | nie doszła do finału. Usprawiedii- 
olimpijskich. Chcąc ocenić ten wy- |wia ją niezwykle silna konkurencja, 
nik przejdźmy pokolei wszystkich | wobec której Schabińska była bez- 
naszych reprezentantów. Dajmy pier- | silna. 
wszeństwo właścicielce złotego me- 
żalu, t. j. Walasiewiczównie. 
Walasiewiczówna spełniła po- 
kładane w niej nadzieje, Wygrywa- 
jąc 100 m. dowiodła, że jest naj- 
szybszą kobietą Świata. Szóste jej 
miejsce w dysku przyniosło Polsce 
w nieoficjalnej tabeli 1 cenny pnt. 
Kusociński zdobył złoty medal 
olimpijski na 10 km. Gdyby nie 
wypadek z nogą jesteśmy pewni, że 
Kusociński przywiózłby do Warsza- 
wy dwa złote medale. W tym sta- 
nie rzeczy możemy powiedzieć, że 
Kusociński spełnił swe zadanie w 
100 proc, 


A teraz ci, którzy zajęli dalsze 
iejsca, 


VII, Nagroda 1500 zł. dla 3 L| Nie 
bf koni. Dystans 2,100 mtr. Perry, nai o EE, - 
I „pomagie- 1) El Greco Stasiewicza, 2)| pod Datrowiem Mazowieckim Swięta 
rzy* mogli jechać „Pułaskim*, ja- | Grisette Rogowskiego i Kożmiń-|  Śrkoty Podehorążych w obecności 
A z” Ego i > skiego, 3 Lolenzo Lotto Miecz- U arae 
a-w eń z o |ekkoatle- kowskiego, 4) Quick C czonów | ` p - 
tach. Szkoda, h sim się inaczej, > j zj" Sz "Way Mariackiej. © "23 
nie Wyzyskaliśmy w ten sposób | D) araeń- | 1205—1210 Odezytante Programu ng 
Ws: skiej, dzień betący. 
12,10—12.15 omontkat metearologten: 
25 pkt., coprawda w tabeli nieofi- 
cjalnej, ale to bynajmniej nie u- 
mniejsza wartości, a plastycznie za 
to przedstawia całokształt osiągnię: 


ny. 
12.15—14,00 Poranek mwzyczny z Halas 


k. ork) 
Nocne dyżury aptek. kutych "dyr" Szwary "zp 


truwnki, 


Kierownictwu należy się specjal- 
na uwaga. Niestety nie wyzyskało 
kod doświadczenia. Lek- N drisiejszej d , te. W x 

oatletów należało wysłać krótszą i |tych wyników. Jeśli weźmiemy pod ooy dzisłejszaj dyżurują ap na araia koncertu o godz, (2,55 
szybszą drogą, Ae heri przez Nada że e w Paryżu mieli- ki: J, Koprowskiego, Nowomiejska Tzzlesa ja AR DĄ 
Cherbourg, tak jak pojechał Kuso: |4 k ; ster- | 15. S. Trawkowskia, Brzezińska 5a, Rorhnte — "YE? Prof d Rarnffa- 
ciński. Lekkoalleci mieli wszelkie | damie 10 pkt, (I miejsce Konopac. | M. Rozenbluma, Śródmiejska 21. 1400—1525 Przerwy, 
prawa ku takiemu samemu potrak- |kiej w dysku), teraz zaś 25 pki.|M. Rartoszewskineo, Piotrkowska 18.671540 Koncert salstów, 
towaniv, jak Kusociński. Wysyłając 


.]95 J, Kinnta, Katan 54. L. Cz å- a mas Radjotyzodniie dla mto» 
tego ostatniego wygodniejszą drogą |d „|skiego, Rokicińska 58. tlety „Ch ste Arieta na śwlacia* — 
kierownicy chcieli zapewnić mu ma- 

Manufakturze — naltańszem 1645—17.00 - „Pitaiexycy* — wra. 
skiej Mannfakturze IRokloińska 54, do 
kami przed olimpjadą i coraz to|3) Ga i st. koni. Dystana 1606 mie. Jak: galanterję, wytworny blellznę dam 


w orraą. |. Mllewskiego, 
ximum sprzyjających warunków, a 
źródłem zakupu w Łodzi, ję, 053taw slatinaweyj 
ae 1 fes 4 
Wyniki i II. Nagroda 4000 zł. dla 3 i i mia majaan arów Test eawsgigd 
lepszą formą, z tygodnia na tydzień Tot. zwycz. 133 zł, franc, 33, 1), Alda [ll Rogowakiego, 2 zwykłe"! ahora t kantakof Obuwia 


15.5%—1605 Felieton dla dzieni atape 
—— 
ame Z 00 mj ZE 
2 
NE 1700—1300 Koncert napoładniowy. Wye 
Większość rospodyń naszego ninsta 
st. koni, Dystans 2,800. mir. Dzięki dużemn obrotowi, dokonane 
zwykłe 1 sportowe, oraz towary kola 
23 I 19 zł. Bambino Łąckiegó, 8) Caroline 
. 


zawiodła. Jest to ocena stanowczo 
krzywdzącą naszą dyskobolkę. Weis- 
sówna, która wprawiała w zachwyt 


nieiszom kinie świata” — wygl. dr. 
w Rudzie Pabjanickiej, Dom Towarowy Ray Sole naszem 
tłumy swemi rewelacyjnemi wyni- let Łochów, 3) Firiey Tuńskisgo. |nlmum nyako, Jost on w mntnośał do. 


Feliks Burdenk, 
KONSUM przy Widzewskiej |1605. 13 Bortenkt 
Dom Towarowy KONSUM przy Widzew 
I. 1) Zeppelin, 2) Nostromo I. Nagroda. 1390 zł. dla 3 f starozenia wsze|klego radzaju towarów 
zimur, 


mówi I paral techntoznych udzieli 
p. Wnoław Frenkteł, 

19.50-20.00 Komunikat aportowg łódge 
ki, ończytania programu ma dzień 


— szych | młodzieży pt. „W najdzie 
int nłajednokrntnie miała możność prza 
z dnia wczorajszego. 1) Łańcut Lipskiego, 2) Amu- | ma prees K JNSUM przy obliczaniu mi 
njalne po cenach nitej konkurencyjnych, 


i 3 sar | Szczególna dl pod ; 
w konkurencji najlepszych dysko. To każ 3 CARE 16. |pgysczkowskiego — 4) Chevalier resrękt. wyrobów Wide Manut. oma 20.003100 Koncert popalarny. Wykòs 
bolek świata nie wytrzymała ner- IM Sł zwycz, » Manc, 15. Chrzczonów, 5) Igliċa Miecz ków» znane ze swojej wysokiej jakości wyro nawog: Ork Filh, Warsa. pod dyr. 


A 4 skiego, 6) Cridu Cõênr Dydyń- 
III. Bakarat i Droga przycho» skiego j Strzelczyka, 7) Releeg 
"| dzą łeb w łeb. Dydyńskiego i Strzelcz. ka, 8) Par- 
Tot. zwycz, '13 1-18 zł. ra Topór, 9) Gereza achwalskie- 
IV. 1) Jeannete TUI, 2) Dota ti go 10) Obrona. Ktech. uł, 
Tot. zwycz, 15 zł, franc, 12,| "1V Nagroda 4,000 zł. (Płoty), 
12, - Dystans 1,200 mtr. ; 
V, 1) Polmoodie Vi; 2) Bry- 1) Harfa Il Chmielewskiego i 
tanja, Łyźwińskiego 2) Chórie Bobiń 
Tot. zwycz, 26, zł. franc. skiego, 3) Balsamina Bobińskiego, 
12 i 11. 4) Szeryf Alvenslebenowej, 5) Har. 
VI. 1) Beau, 2; Tenek, 3) In- rimann Bobińskiego, 6) Ugly Prin 
dra. ce Stasiewicza, 
V. Nagroda 1000 zł. (Przeszko- 
dy). Dystans 1000 mir, 


by marki O. K., która sprzedanie KÒ NSUM 
po niespotykanie niskich cenach 

Nie niega więc najmniejszej wątpił 
wości, że wszelkie zakupy najkorzy 
stnie|j uskutecznić można jedyma w 
KONSUMIB przy Widzewskiej Manu 
fakturze, 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 


TRATR LETNI; „Awantara w raja*, 
ADRIA: „Ann Karenina”, 


K, Witkomirakiego, Mieczysław Sae 
Jeoki (tenor) 1 Ludwik Urstetn 
(atomn,). 

W przerwia koneartn: kwadrans 
literaokt „Ritwa pod Kotodsiejamj® 
J. Kaden Ran trowskiego. Fragmen$ 
2 powieści „Piłsudozycy”, 
21.50—22 60 Wladomości sportowa 

2 prowincji 
22.00—22,40 Muzyka taneczna, 
2240—2245 Komunikat GŁ Wojsk. SŁ 
Meteorol, dia komuntkacji lotnte 


czej . 
22 45—22,50 Wiadomości sportowa 
z Warszawy, 
2250—2255 Za szlaku „Marszem Ki 
drôwki*, Transmisja s: Krakowa. 
22.55 —23,30 Muzyka ianscsoa. 


dobrze.. Inna rzecz, że żądaliśmy od 
niego zbyt wiele, ale igrzyska olim- 
pijskie to jest loterja, Okoliczność, 
że Pławczyk pobił Amerykanina 
Spitza, który w zimie skakał 2.08|28 
m., a tuż przed olimpjadą miał 


| zwycz. 41 zł, franc. 17, 
RQ 
VII. 1) Minerwa, 2) Shou-Shou 


i Gwido Jędrzejewskiego, 2) „Sid szuka pracy*, —— 
199.8 m stanowczo usprawiedliwia Tot. zwycz. 17 zł. franc. 12 i Zygiryd Bobińskiego, 3 Harry | DOM LUDOWY: „Romsąs królowej GIEŁDA ZBOŻOWA 
aaszego skoczka. 13. Langden 2 Dak, 4) Hajduk [l NORINO Wyrok NE ka 
Heljasz — siódmy w pchnięciu. VIII. 1) Tuberoza, 2) Pengó. | Chmielewskie o „i, Łyźwińskiego, | GRAND-E ro wd a AE poznańs 


kulą z wynikiem 14.89 m., d- Tot. zwycz. 22 zł. franc. 12 ij5 
sty w rzucie dyskiem 42:59 m. Mio- 
łacz nasz miał pecha: do wejścia 
do finału w kuli zabrakło mu... 3 
cm.l—bowiem Sievert, Niemiec miał 


14.92 m. Z dyskiem było gorzej, 


) Gażimur zheidze, 6) Horo- MIMOZA: „Narzeczona z loterii”, 

i OŚWIATOWY: „Robórt I Bertrand*. 
PALACE: „jlistigri*, 
PRZEDWIOŚNIE: „Sterowtes [a A: 8s. 
RESURSA: - 

BAKIĘPA: „Uptór Paryża” 


z dnia © sierpnia 1932 r, 
Cony orjentacyjne sa 100 kg, 
Żyto nowe zł. 15.15 — 15.85 
pszenica nowa .„ 19.50 — 20,59 
jęczmień A „ 17.00 = 17.50 


3 5 a 
SPLENDID; Rewja-—„Wež ton kwiatek x k 1 17.50 — 1850 
owies stary . 17.50 — [8,00 


) | TeatrLetni w Parku Staszica. sake tylu + 26.00 — 2700 


Z powodu wielkiego powodzenia Jà- y — 3. 
kiem się eleszy w dalszym ciągu dosko- | Mąka pszenna „ e = b 
nala farsa „Awantura w raju”, Dy:|otręby żytnie é 10. $ 

rekoja jestoze ną kilka dni pozosta- otrąby pszenne „ 9.50 — 10.50 
wila ją na afisa. Ulobieniec Łodzi otręby psz. gr. „ 10.50 — 11.50 
Michał Znicz, kreując główną rolę w 
Sztuce, do płaczu rozś miessa publiez= 


12, 


Program 
na dzień dzisiejszy. 


Dziś odbędą się następujące 
gonitwy: 

l. Nagroda 2,000 zł Dystans 
około 900 mtr. 


na niego aby go wysłać na igrzys- 1) Japonia II Dydyńskie o, 2)|i Koźmińskiego, 8) Barbareniand 
a. Wyobrażęy "R Heljasza, | Little Star Enderów, 3) Elincelle | KO. 
który waży 102 kg. (Il) huśtanego Mokrzyckiego, |łowskiego, 


8 Dźwiękowy Kino-Teatr B Od wtorku dni i dni następnych 
„ Przedwiośnie” Najwspanialszy film $TE 
U: 


świata p, t. | EC | R R 3. 
ICE | > Bohate rski 


rocza Porywają 
f W rolach głównych: JACK HOLT, FAY WRAY, RALPH GRAVES 
A EH x ge i 


ZL ZZ Nad program aktualności filmowe. 
Żeromskiego 74-16. 


Początek seansów w dni POwSz, © godz. 4 p. p, w niedziele i święta o godz. 2 p, p. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 11.25, U—W gr. 
róg Kopernika 


111-0 gr. Na t Seans wszystkie miejsca po 60 cr. 
1 inni. 
Następn program; TRZEJ PRZYJACIELEG y rolach głównych William Boyd, Robert Armstrong . e 
PY upony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z Wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. — 
L a OOOO OOOO OOOO OOOO OOOO OOO OOOO OOOO iil hs 


== Jedyny letni Kinoteatr dźwiękowy w OGROD === 
- Dziś i dni następnych :—: Dziś j dni następnych 


2 


DAKAETA A 
(Muara | UPIÓR PARYŻ 

KA 07 Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 w roli st. John Gilber} W. or ms oraz 2 
27 I zaopatrzony W ARZĄdZNAJA da ario STR przy Świete Szlennem w krzy zwą 


— Dziś i dni następnych. — || Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol, w soboty, © 2-8] 


12-ej w pot, Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 3 
ii CON E, amame for w ogrodzie czynna przez cały dzień. zmzwozzusa 
nna = = - = u 


02200 


„ 10. NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 7 sierpnia 1932 r. Nr. 217, 


otwarcie dźwiękowych kinoteatrów e 
ETRO DIANNA KARENINA! SDZIĄ : 
f 


a 

a 

dluc TOŁSTOJA £ 
Popisowe kreacje GRETY GARBO i JOHNA GILBERTA. GŁÓWNA 1. 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


® R ż 
u6006603103006060060643€032906009005553932905990608980600 
i . A5 1952 an pananrnussE REZRETSZUDZZZNESNSZE 
Ogloszenie, '|BBTYYTYTYY EE PPT TYT SPTTYTYYYTYYNYTYTYYYEM Ghojeńska Centrala Obuwia 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 7 38 
dzi, rew, zamieszkało w Łodki, 5 <m ari 
przy ul. Naratowicza Nr, 10, na zasa- JDZEWSKIEJ MAWUFAKTURZE” S.A. >| 
Sie art, 1050 U, P. C, oglasza, że w| ggp. 40 P 
w dniu 25 nę i aha 2 godz. p 1 a a 
now Łodzi przy nl, Kilińskiego Nr. h 3 s 
a pnie 5 3 RÜKICINSKA 54 Dojazd Tramitajamni 10 i 10 > ul. Tuszyńska 61 (róg Pryn 
can chomo: ę a UI OZ T. O 2 0 ZA m mam DAŁ 5 g 
Szni  Świstłowskieco i składających >| cypalniej) 
vt: mebli oszacowanych m Sumę | gg Poleca bogato zaopatrzone działy oraz wszelkie śr posiada na składzie wszelkiego rodza- 
" bm n v 
04, ia. 6 sieronia Tr Ha Wyroby Widzewskie zwlaszcza gatunki 3 EN ACZ ARE U BGA 
N 5 Ki, buty, 
jego JĄ 448 "ę er O K 48 Buty wysokie od zł 40—70, Dojazd tramwajami 11 i 4. 
(m> <"5 
Ogłos zi ie BĘ: Es 45 29009000000000002006 POD 
spi że bra i i j jwyższej jakości 200000 4046000000000 
Komornik Sądu Urodzkiego w Ło |E> o nieznanej dotąd najwyższej | + 


dzi, rew. 6-90 zamieszkały w Łodzi, Ha 
przy ulicy Narutowicza Nr, 10, na zə- | 
sadzie art, 4030 U. P. C, oglasza że | E> 


38 $ Maoa ohwi 


wyłączna sprzedaż towarów 


własnego wyrobu 
w dnin 16 sterpnia 1932 r, od sodz, 10 ra- As Secunda, Brak i Resztek 3i 2 a s y 
o w oati, przy ul. Piotrkowskiej 4. | BE O E E $ damskiego, 
dbęd aż zp z è 
Bitsnogo retkemości. Arex. o m Najniższe ceny. Najwyższy gatunek H $ męskiego 
Władysltwa |eżewskiego i skladającyc h n u n bsłu i dziecinnego 
się impra zalomia, oszacowanych 1-14 przejma obsługa. 4 5 l LENA i WSKI 
na sumę zł. 110 
271i 932 RAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA NE + N 0 
Łodź, dula 27 pca DS n x | ARGRABRARRANAGZA PETTLLLELLELLLLLLEL HUELLE ; S, 
Do akt. nr. E 1777 19:2 r, ŁOSZE $ Śródmiejska 9 
30320050 306000000 ©30909083 
Ogłoszenie. 50060 e T 2 $ dawniej Cegielniana 24.54 
Komornik żądu Grodzkiego W Ło» p é Ro E 
dzi, rewiru 6-go zamieszkały w Łodzi, ż - 
siej sl Narutaw cza 0) ma zożądzić Łódzka Odlewnia Zelaza $ Przyjmuję obstalunki 
art 1030 U.P, C, oglasza, że w dniu 


; i reperacje. 
SYPIALNIE |$ 
A Dron róża |990002000000000600000 
orzech, jesion wę- 
cierski.garderoby, 


r 

szafy, łóżka, kre- F b k k b d | y h 
EEA A a a okuc pudowianyc 
lowe spraedaje na - 
raty. Zamienia sto B-cia s U w A L s CY 
ląrnia K. CGialara, wł. Ant. SUWALSKI 
ul. warszawska 16 Fabr i Biuro: Łódź, ul. Golca 9. Tel, 209-52. 
ae APS Wykonywa zamko, zatrzaski, klamki żelazne. kute, z 
mosiądzu i czerwonego metalu, paskwile, zawiasy, za- 
prvimi roboty suwy, narożniki i t, o, od najskromniejszych do naj- 

stolerskie, cie ozd bniejszych i przyjmuie kompletne okucia do no- 


ielskie oraz 0k- wych budowli, 
Zo WAGOWE. — Dojazd tramwajem Zgierskim do Juljanowskiej 


również wykonuje | gi 
meble solidnie. — 


Wszelką mechaniczną obróbkę metali. 
000000000 0000030030000 RESTA. Tan i Kila: S Z E W C y 


JED W" 
|8820390304124230065359 83330099303900082030083033 Nocere ję || wotaniej nabyć w każdej 
ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS | ma 15 godzin wol- zu SKÓRY ei 


22 sierpnia 1952 r, od g. lv rano włŁo- 
dzi przy ul, Piotrkowskiej 46, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do  Wladysła- 
wa jeżewskiego i skladajscych się z 
mebi, | dywanu oszacowanych na sus 
zl. &5u 
Łódź, dnia 28 lipca 1852 r. 
Komornik L, WĄSOWSKI, 


„FERRUM” 


Właścć Ee BAUER I A, WEIDMANN 


Łódź, KILIŃSKIEGO Nr. 121. Tel. 218-20 


Wykonywa szybko, dokładnie i po cenach 
bardzo umiarkowanych 


Wszelkie odiewy z starego źejaza podług własnych lub nadesłanych 
modeli i rysunków. 


—u——— 
Do akt Nr, 490 1952 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 9-go zamieszkaiy w Łodzi, 
orzy ul. Gdańskiej 57 na zasadzie art. 
1050 U. (2 oesie że w dn, 18 sierpnia 
1862 r, idz. 10 rano w Łodzi przy 
ul, Makajk i Sródmiejskiej 9 odbędzie 
się sprzedaż z poem pu blicznego 
ruchomości, najeżących do dmy a Prze 
mysi Peńczcszniczy „Setam” Sp, z o: 
0, 1 £kladających się: z0 maszyn do 
wyrobu skarpet. 70 kig przędzy wagi 
É „Diland”, SO tuzinów skarpet w sm» 
me surowym 1 dv tuzinów ponczoch 
morze oszacowanych na sumę zł. 


050 p 


nych  Zgłoszepia 
7 ki. Prywatnej Koedukacyjnej Szkoły ania Łódz” w SPOŁCE SZEWCÓW 


PŁOdŹ, dnia 28 lipca 1952 r, „Dziennika Łódz- 
Powszechnej 


Komornik ST. PRZYBORA ___ kiego. e PIOTRKOWSKA 79, — Al. KOSCIUSZKI 22, 


Zi TST TYT TEŻ oraz do powstającego Durasole, laski laski Gpecialność: Telefon 158-38. 

akt > 612, 61 r. j 

Ogłoszenie. Gimn azjum Męskiego Humanistycznego Piras 2 dei, detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. — 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło rogu, kości i t. 


ZEN ONA PO ZNERA hpr ta prawia Gkien tronto LOMBARD 
przyjmuje kancelarja przy ul. Zawadzkiej nr. 1. lii p. od i kowska Nr. 82. — Nr. 82. — Kilińskiegó 105 


dzi, do spraw upadłości zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr, 65 
na zasadzie art, 1050 U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 18 sierpnia 1932 r, od godz 
10. rano w Łodzi przy ulicy Lis 
siera Nr. 10, odbędzie się sprzedaż 
z przatargu publicznego ruchomości, 
należących do Adolfa Fromberga i 
ekiadnjących się z mebli ı fortepianu 
ki stkiego, oszącowanych na sumę 
us? 
Łódź, ńnią 5 sierpnia 1852 r 
Komornik W. KOSZELIK: 


1 sierpnm w godz lu—12 rano I 15—18 po poł. : Telefon 25-727 Dół placu Z o zB, A L I Cc Y T A C J A 


Czesne © Mbank — 2- Zt. miesięcznie $ PTO miejscu. Warszawskie Akcyfae Towarzy" 


l! Wia- PPN Pożyczkowe na Zastaw Ru- 
domość: Chojny potrzebny chło | chomości Oddział w Łodzi ul. Za- 
Wierzbowa 17 przy | „, piec s POZA chodnia nr. 81 zawiadamia, że dnia 
Przncypatńej, | |śuarska kaś. |22,23,24 125 sierpnia (932 
nia, 2 r.i dni następnych sprzedawane bę- 


- 
= 
. 


VII, — — 45— 
Dzieci urzędników doki i państwowych korzystają z zniżki 


P otrzepną adong dą przez licytację zastawy nioprolon- 
Da akt Nr. 1909 18 2 r. 332525030333528 83830303 OBIADY kucharka gowane we właściwym czasie, 
Ogłoszenie. saćnctwapi, ad Procenty należy wpłacać przed 
Komófuik Sądu Grodzkieżo W Ło- Doktór med. Doktór yt: b “wydaje się w Dowiedziet |an 13 sierpnia 1932 r. gdyż ge 
du. rewiru I2:go zamieszkały w < odzi, H. ZIOMKÓWSKI ( u opada N Łagiewnicka 27. |tym terminie zastawcy dopłacą. ko- 
R rar. rj cza 7 na Sristi R EIC H E R © epa aae Lais iee kazyjnie do wy |SZta Probierni Państwowej Zza 06- 
arh . P. U. ogłasze, że w dùin rzeczna olicyna dzierżąwienia |chowanie prób i za ogłoszenia 
PB uerpnia 1952 r. od godz. 10 rano w|Chorcby skórne, wenery- Choroby skórne, wenery- |" I "wejście, 'm. 18, | gospodarstwo rol- Wykaz Nr. Nr. iw, pode 
Łudzi przy ùl. Now miejskiej 24 odbę czne i moczopłciowe. y „ pariar. == | RE Mabrz6 „podłe= daży ogłoszony bę- 
dzi się sprzedaż z prźetarza publice | UL. G=go SIERPNIA 2 czne i moczopłciowe. IRA: a AdS. legających sprzedaży = 
pepo snekonoścjusieżącyćkio Abra : 9 UL. POŁUDNIOWA 28 mość na miejscu. |dzfe w „Kurjerze Łódzkim” í wy- 
ma-j Mesta i składających się z je-| Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej 5 , 95 ~ Zarzew nr. l(dal- |wieszony w biurze, ul. Zachodnie 
sanek i ubrań, oszacowanych na sumę |do 4-ej povot. i od 8-ej—do 9 w: | "Wel 20198, | | szy ciąg ul Na- fnr. 81 
we Ło Ż dnia 27 1 w niedziele i święta od godz. Przyjmaje od 8—11 rano i od 5—8 plórkowskia40) - 81. 
= KE" 10-ej do 1-ej E w. w niedziele i święta od 3—1. a = o 
nomornik A JAROSZYŃSKI. b ej do J] w po - la al ch i Mes a ime apicerski 
Dla niezamożnych ceny lecznic. | Dla niezamożnych ceny lecznic. tową nową — 
i een à Plerajde | eese | *ST.MAGIASZEK 
sprzedam nilo. 


ul. Cegielniana Nr. 39 


Dr. m Oferty pros do 
Udzieiam lekcyj gry s polski adm. nit. gc: muje wszelkie obstalunki i re 
£ Leran wie | | hamel, | posie wz siolartwa api 
KLEP pode- * | ustro-tremo, 5 |stwą wchodzące po cenach b. p 
choroby wewnetrzne szłego krzeseł, fotel, | stępnych i na dogodnych warun 
zerena ej ta 'speo. serca i przemiany materji z mieszkaniem PB. Tj prace Aa UWAGA! Na joan] larwę 5 
istracji . Dzien rzyjmuje 3—6. DO SPRZEDANIA =, towe meble, sypialki, 
Łódzki* pod lit. „K H." Południowa 26. adisieeska Nu. A. glóna 82 m, 0, = łowe, oraz gabinety. 


ZA 
nasza zł | ZB poszukujących pracy 5 gr., naj- 


r — O losen zamiejścywe © J pryc 


er ek urm E nie zmienia o 100. proc. drożej, Za terminowy druk ugloszeń, korwięstów | obar admin stracja me odpowiada, meza w Łodzi zl: 360, h ddnoszeniem do domu: Na uz 


Pr ideo nie KA zasadniczo treści ogłoszenia, nie OOOO A wydawnictwa do powtórzenia tego Eo LA cji zł. 450 — Prenumeratą przorwać można tylko I qad 15-40 
DZE A a A az A 
a komitet redaktor zo wadia Karol Pietrasiak- W drukorn' ul, Piotrkowska Ni GG 


Za wiersz milimetrowy 1-1am. (strona 5 łam.) przed tekstem | w tekście 40 CE y p — 
w. za aga n | komunikaty 50 gr.. nexrologi — 25 gr. zwyczajne zi R aan RAT 
1 wiersz milim, (strona 10 łamów) 10 gr, odłoszenia drobne 19 @r N = nou - $ 


Katdyco miestąca. 


Wydawca: Prasows Spólka Wudawnicza Sp. z Q.» 


